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Maed PROGRAM 
Od soboty 22. do środy 26. listopada 1913 
| 


| wTydzień nowości Pathego* (aktualne 400 m.) 

| „KROL POWIETRZA“ w 5-ciu częściach, film 

cłurości 1800 m. wspaniale korowany. „Maks 

LiNDER chce-ją odfotografować* wspaniała 
humoreska 350 m. 


Przedstawienia trwają: w dnie powszednie od godz. 4-tej 
do 11-tej, w niedziele i święta od 3-tej do 1letej wieczór. 


W. Kapera, Kraków, 


ulica Sławkowska l. 24 
(Dom Księży Emerytów) 
Telefon 2085, 
poleca obuwie męskie, damskie 
ì dziecinne własnego robu 
po cenach nader niskich. Przyj- 
muje zamówienia na wyprawy 
ślubne, na bale, koncerty iza- 
bawy, pantofelki złote, srebr- 
ne, atłasowe, jakoteż posiadan 
takowe na składzie w wielkim 
wyborze. 

Zamówienia na żądanie u- 
,skuteczniam w 24 godzin. 
Z prowincyi na miarę wystar- 
czy stary but. 


Czego chcą Rusini? — Jeszcze kilkodniowa zwło. 

| ka. — Kto utwierdza Rusinów w oporze? — Op- 

tymizm sfer miarodajnych. — Dzień 2 grudnła ja- 
ko termin zwołania sejmu gal. 


Kraków. 26 listopada. 

(s) Panowie Rusini targuja się. „Chyirs-nm- 
dro, ne wełykim kosztom* chcieliby jeszcze jakieś 
ustępstwa wymusić na Polakach i zapewnić sobie 
| jakieś nowe koncesve ze strony rządu. Namiestnik 
| Korytowski i hr. Stürgkh, którzy wczoraj odbyli 
| długie konferencve z prezydvum klubu ruskiego, 
nie zdołali skłonić Rusinów do przyjęcia proiektu 
rządowego. w formie. na która sie zgodzili Pola. 
cv Rusini żadaja porawek i ustęnstw, (mianowi- 
| cie żadałą: 1) zmnieiszenia okregów dwimnanda- 
| towych z 16 na 12. 2) Ustalenia klucza co dn lisz. 
by ruskich mandatów w komisyach sejmowych, 
3) Stosunku członków Wydziału kraiow2g3 alho 
2-7, albo 3:10. albo nawet 3:11. 4) takich popra- 
| wek w wykroleniu ckręzów, Żebv wnływy ma- 
| skalofilów bvły zupełnie sparaliżowane) — i gro- 
żą kontynuowaniem obstrukcyi. ; 

ji W parlamencie popołudniu rozeszła się nawet 
| wieść. jakoby układy zostały zupełnie rozbite. Nie 
"było to prawdą. 

Ostatecznie bowiem klub ruski uchwalił lesz- 
cze zeodzić sie na k!ikodniowa zwłoke, ahv dać 
| rzadowi możność do dalszych rokowań. Wiec. 0 
| ciernliwości! nie onuszczai nas leszcze przez kilka 
| dni! T zarewne wahadło ugodowe z Wiednia pom- 
| knie znowu do Lwowa z powrotem. 

Ld 
Nie podobna przypuszczać. żeby Rusini decy- 
| dowali się na rozbicie ugody z powodu wzmian- 
| kowanych powvżei drohnvch różnic. Chcą tylko 
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Kraków-Podgórze, czwartek 27 listopada 1913, okaż 
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jeszcze coś wytargować i wymusić — a utwierdza 
ich w tej taktyce zwiekania į targowania się po- 
moc, jaką im niosą agraryusze i radykali czescy, 
gotowi do czynnego poparcia obstrukcyi ruskiej 
w razie gdyby stronnictwa niemieckie próbowały 
ja zgnieść į przełamać. Niestety Rusini zyskali ci- 
chego sprzymierzeńca także jeszcze w p. Sta- 
pińskim, który nakłania ich do wytrwania w 
targach i w żądaniu gwarancyj od „antybloku”, że 
tenże nie uchyli się od głosowania w seimie nad 
nowemi ustępstwami na rzecz Rusinów. Ruscy ob- 
strukcyoniści. spodziewając się sukcesu w razie 
potrzeby, są tem butniejsi i mniej ustępliwi. Ale 
powtarzamy, że nie nodobna przypuścić, iżby chcie 
li faktycznie rozbić ugodę, która im także zape- 
wnia korzvści. 

To też w sferach politycznych panuje opty- 
mizm. I jako termin zwołania galic. sejmu podają 
dzień 2 grudnia. 


o e 
Hr. Berchtold o zmianie 
e e 
polityki. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Wiedeń, 26. listopada. 
Rusini, zaniepokojeni pogłoskami o zmianie 
kursu austryackiej polityki zagranicznej wobec 
Rosyi, udali się do ministra hr. Berchtolda z za- 
pytaniem, czy prawdziwe są tego rodzaju wieści. 
Hr. Berchtold da! mniej więcej uspakajające za- 
pewnlenie, między innymi oświadczył, źe nie 
może być mowy © wprowadzeniu języka rosyj- 
skiego jako krajowego w Galieyi. Dalej hr. Bor- 
chtold wyraził przekonanie, że nie ma powodn 
do drażnienia Rvsyi, wobec czezo nadmierne ży” 
dania Rusinów nie będą mogły być uwzględ- 
nlune, 


Sejm zbierze się 2 grudnia. 


(Telefonem od naszego korespondente). 
Wiedeń, 26 listopada, 

„Neue Freie Presse" potwierdza wiad:smość 
„Polnische Correspondenz“ o mającym nastąpić 
zwołaniu Seimu galicyjskiego na dzien 2 grudnia. 
Pismo to. które do tej pory bardzo pesymistycznie 
zapatrywało się na sprawę ugody Dołskc-ruskief, 
przyznaje dzisiaj, że zaszedł zwrot na lepsze, Nieu- 
stanne zabiegi ministra Stilrgkha iak równiez i na- 
miestnika dra Korytowskiego doprowadziły do te- 
go, że Ukraińcy stosułą jeszcze dzisiaj taktykę 
wyczekiwania. Wczorałsza konferencva klubu u- 
krajńskiezo z hr. Stilrzkhiem i namiestn:kiem dr 
|Korytowskim sprawiła na ogół wrażenie bar- 
dzo ządawalające. 


Oświadczenie p. Stapińskiego. 
Wiedeń, 26 listopada. 


„ol. Nachrichten“ otrzymały Od posła Sta- 
pińskiego upoważnienie. aby wobec oświad- 
czenia, Onublikowanego w Prasie polskiej przez 
posłów Kędziora i Średniawskiego, iż 
pisemnie ułożony przez Abrahamowiczą, jako pre- 
zesa Prawicy sejmowej, dra Leo; jako prezesa Le- 
wicy sejmowej, i posła Stapińskiego, jako preze- 
Sa Ludowców i przez nich nich podpisany kom- 
promis, znany był tak parlamentarnemu, 
jak i sejmowemu klubowi P, S. L. a w szczegól- 
ności posłom Średniawskiemu į Kędzio- 


row i. Moc obowiązująca tego kompromisu skofia 
czyła się dnia 31 grudnią 1912 r. Innego pisemne. 
zo Poa a pos. Stapiński nigdy nie podpisy: 
wa e 4 


ą Wiedeń, 26 list spada, 

Wobec faktu, że poseł Stapiński ogłosił po- 
wyższe oświadczenie na list posłów Średniawskie- 
go i Kędziora należy oczekiwać dalszych z lego 
strony rewelacyi w tym kierunku. Na wszelkie 
tego rodzaju dalsze rewelacye zarząd stronnictwa 
P. S. L. będzie reagował w drodze sprostowań 
i komunikatów. l 


Oświadczenie min. Długosza. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
Wiedeń, 26. listopada. 

W sprawie oświadczenia posła Stapińskiege 
jakoby minister Długosz miał zamiar nabycia 
»Przyjaciela Ludue korespondent wasz otrzymał 
od ministra Długosza następujące informa- 
cye: 

Pierwszy zgłosił się do ministra Długosza 
poseł Bojko i w imieniu posła Stapińskiego 
zaproponował kupno »Przyjaciela 
Luduc. Minister Długosz zgodził się na tę 
propozycyę i wyraził gotowość do pertraktacyi 
nie tylko w sprawie kupna »>Przyjacielą Ludue, 
ale też i nabycia udziałów posła Stapińskiego w: 
brukowem pisemku krakowskiem. Poseł Stapiń- 
ski jednak rozmyślił się i na tem cała sprawa 
utknęła. 

Co do sprawy domu posła Stapiń- 
skiego na Dębnikach, na którym ciąży, 
wierzytelność bipoteczna ministra Długosza w 
wysokości 89 tysięcy koron, to p. Stapiński wy» 
słał istotnie list do ministra Długosza, że dom 
ten stoi do jego dyspozycyi. Minister Długosz nie 
powziął jednak w tej sprawie żadnej decyzyi — 
oświadczył mi tylko, że w razie, gdyby Stapiń- 
ski z tego domu się wyprowadził, wówczas pra- 
wdopodobnie dom ten przeznaczy na cele do. 
broczynne. 


Budżet krajowy 
na rok 1914, 


Preliminarz budżetu krajowego na rok 1914. 
wykazuje wydatki w sumie 76.699.755 kor., w 
porównaniu z r. 1913 wyższe o 1.625.232, dochody 
własne bez dodatków do podatków bezpośrednich. 
a natomiast z wliczeniem udziału kraiu w docho. 
dach skarbu państwa z podatku osobisto-dochodo- 
wego w sumie 43.668.237 kor, — w porównaniu 
z r. 1913 mniejsze o 2.346.154 kor. 

Pozostaje zatem do pokrycia z dodatków do 
podatków bezpośrednich suma 33.001.518 kor.. 
wyższa od r. 1913 o 3.971.386 kor. 

Pomnac na brak nowych źródeł dochodu dla 
skarbu kraj., oraz na ciężkie przesilenie finansowe 
i gospodarcze. w jakiem się kraj znalazł, kierował 
się Wydział kraj. przy zestawieniu wydatków jak 
naidałej idacą oszczednościa I doprowadził ja do 
ostatecznych granic, a Skutkiem tego ogólny 
wzrost wydatków w roku 1913 w porównaniu z 
wvdatkami. obliczonymi przez Wydział kraj, na r. 
1914, wyniósł tvlko 1.623.232 kor. w czem sama 
nieunikniona podwvżka wydatków na oświatę sta- 
nowi poważna bardzo sumę 1.343.989 koron. 

Przedłożenic o preliminarzu funduszu krajo- 
wego kończy się wnioskiem. abv Sejm na pokry- 
cie niedoborów funduszu krajowego uchwalił po- 


TUTKI © PAPIEROSÓW 


RUDOLFA HERLICZKI 


„EMIDA i 


W KRAKOWIE. - NAJPRZEDNIEJSZA MARKA. 


NANO: krajowych w następujących kwo- 
ach: 

a) do państwowego podatku gruntowego, do 
państwowego podatku doniowo-czynszowego, do 
centowego podatku od domów wolnych od podat- 
ku czynszowego po 115 gr. (dodatek ten wynosi 
dziś 72 gr., a na r. 1913 proponowany był w wy- 
sokości 102 gr.); 

b) dodatek do państwowych podatków bezpo- 
średnich z wyjątkiem podatku osobisto-dochodo- 
wego po 121 gr. (dodatek ten wynosi dziś 78 gr., 
a y r. 1913 proponowany był w wysokości ł08 
gr.). 

Opodatkowani w mieście Krakowie, tųdzicż 
w powiatach krakowskim i chrzanowskim, opła- 
zać mają dodatek do podatków: w ustępie pod a) 
wymienionych po 111 gr. (dodatek ten wynosi dziś 
67 gr., a na r. 1913 proponowany był w wysoko- 
ści 97 gr.); zaś w ustępie pod b) wymienionych 
po 117 gr., dodatek ten wynosi dziś 73 gr. a na 
r. 1913 proponowany był w wysokości 103 gr.). 

Wydział krajowy żąda wkońcu od Seimu u- 
poważnienia do zaciągnięcia i amortvzacvi długo- 
terminowej pożyczki na pokrycie reszty niedo'oru 
funduszu krajowego za r. 1912 w sumie 4 207.509 
kor., a to w pełnej wysokości tej sumy, bez potrą- 
cania różnicy kursu. 


Z Koła polskiego. 


Wiedeń, 26 listopada. 

Na wczorajszem posiedzeniu Koła polskiego 
wybrano wiceprezesem Koła w miejsce Stapiń- 
skiego posła Kędziora. Na miejsce pos. Kę- 
dziora w komisyi parlamentarnej wyznaczono pos. 
Ruebenbauera. 

Następnie Kolo udzieliło posłom Zarań- 
skiemuiHallerowi upoważnienia do wnie- 
sienia interpelacyi w sprawie iak najrychlejszego 
aktywowania Akademii górniczej w Krakowie. 
Ponadto zaś ze względu na powtarzające się pro- 
wokacye polskiej młodzieży, uczącej się w LO:ben. 
przez młodzież niemiecką i przez miejscową 1u- 
dość, rrhwalono wysł”* denuiacye do prezy- 
denta gabinetu celem ochrony młodzieży polskiej 
i zapewnienia jej na czas przejściowy możności 
spokojnego uczenia się w Leoben. 

W dyskusyi nad sprawami delegacyinemi pos. 
Haller podnosił brak Polaków w służbie dyploma- 
tycznej i krytykował system nepotyzmu, panują- 
cy w ministerstwie spraw zagranicznych. | 

Poseł Wysocki poruszył sprawę dostaw rze- 
* mieślniczych i rolniczych dla armii, domagając się 
zmiany w tym kierunku na korzyść kraju. 

Dalszy ciąg dyskusyi we Środę. 


Nie wstąpią do ludowców. 


Wiedeń. Pos. Potoczek, X. Londzini 
Miciunejda oświadczają, że nie wstąpią 
do kluvu ludowców. 


Obrady delegacyi. 
Wiedeń, 26 listopada. 


W komisyi dla spraw zagranicznych delegacyi 
nustryackiej sprawozdawca Baquehem chwalił 
wczoraj politykę hr. Berchtolda, zaznaczając, że mo- 
narchia zrezygnowała ze zdobyczy terytoryalnyca 
i będzie teraz zdobywać Balkan ekonomicznie. Nie 
wspomniał jednak o tem, że w kierunku tych zdoby- 
czy „wierny sojusznik* Niemcy, już monarchię wy- 
przedziły i dalej ją będą wyprzedzać. Del. Woliń 
podniósł, że znamieniem polityki hr. Berchtoldą była 
bezcelowość, a rezułtatem jej utrata powa- 
gilznaczenia monarchii. 

Hr. Stürgkh na zapytanie del. Gautscha o- 
świadczył, że rozporządzenie namiestnika Tryestu, 
wydalające ze służby miejskiej w Tryeście podda- 
nych włoskich, było po prostu usunięciem anormaiii, 
istniejącej wbrew ustawie, mianowicie, Że W służbie 
gminnej byli obcokrajowcy, którzy przecie mogą się 
postarać o obywatelstwo austryackie i zadość uczynić 
wymogom ustawy. 

Kapitalne było oświadczenie hr. Berchtolda 
w odpowiedzi na zapytania, del. Kramarza, Hr. 
Berchtold oświadczył mianowicie, że w sprawie Pro- 
haski nie miał nic wspólnego z fantastycznemi donie- 
sieniami niektórych dzienników. Oświadczenie zdu- 
„miewające, bo przecież wszystkie bajdy O Prohasce 
wyszły z ministerstwa spraw zagranicznych. 

Nadzwyczajne posiedzenie delegacyi węgierskiej 


HYu:ENICZNE! 


Najlepsze są 


Warszawskie 


ŁA 


M. MALI 


nie przyszło do skutku, bo delegaci z większości uie 
przybyli. 


Jakoś przecie idzie. 


(Podatek wódczany uchwalony. — Dyskusya nad z0- 
datkiem osobisto dochodowym. — Oświadczenie vos. 
Stapińskicgo. — Nowe podatki i koleje lokalne.) 


Wiedeń, 25 listopada. 

(z) Mimo pesymistycznych przewidywań, rrace 
parlamentu postępują naprzód. Jakoś to przecie idzie. 
Dzisiaj Izba uchwaliła podatek wódcza- 
ny. Głosowanie trwało 2 godziny, ale niespodzianek 
nie przyniosło. Rusini faktycznie nie prowadzili ob- 
strukcyi, dowód, że sprawa ugody w Galicyi nie stoi 
źle. Prace Izby postąpiły nawet tak daleko, że dzisiaj 
rozpoczęła się już dyskusya nad podatkiem osobisto 
dochodow ym. f 

Koniec posiedzenia był bardzo interesujący, spe- 
cyalnie dla Polaków. W zapytaniu do prezydenta za- 
brał mianowicie głos poseł Stapiński i w odpo- 
wiedzi na doniesienia pism, iż ma wobec rządu zo- 
bowiązania, które mu nie pozwalają w kwestyi re- 
formy wyborczej zastępować interesów włościan pol- 
skich, co miał twierdzić pos. Abrahamowicz 
wobec posłów Kędziora i Średniawskieco, 
oświadczył, że ma świadków posłów Bojkę i Wito- 
sa, na dowód, że on właśnie prowadził w sprawie 
reformy wyborczej najzaciętsze walki z pos. Abra- 
hamowiczem i że właśnie p. Abrahamowicz rotił 
wszystko, by nie uwzględnić życzeń polskich wło- 
ścian. Istniał wprawdzie kompromis, zawierający 
najmniejsze żądania polskiego włościaństwa, podpi- 
sany przez posła Stapińskiego za zgodą stronnictwa, 
ale ten kompromis wygasł 31 grudnia ubiegłego re- 
ku. Po nowych wyborach nie zawarto żadnego koni- 
promisu. 

Chcą mnie — mówił pos. Stapiński dalej—przed- 
stawić jako zdrajcę interesów ludu i w ten sposób 
pozbawić zaufania ludu. To się jednak tym panom 
nie uda. Mowca może tylko powtórzyć, że nie pod- 
pisał żadnej umowy, a także wobec rządu w zadiiym 
punkcie nie poczuwa się do obowiązku wdzięcziin- 
ści, czy też do ustępstw — przeciwnie, musi oświad- 
czyć, że stracił zaufanie do tego rządu, od kiedy rząd 
ten dopuścił do zmarnowania mozolnych prac ugo- 
dowych. Ze względu na ciężkość podniesionego 
przeciw mowcy zarzutu, zapytuje prezydenta, czy 
zechce sKłonić prezydenta ministrów, aby w intere- 
sie prawdy w Izbie zajął stanowisko w tej kwe- 
styi. é | 

Wiceprezydent Malfatti oświadczył, że za- 
pytanie to poda do wiadomości prezydenta mini- 
strów. > 

W końcu nadmienić trzeba, że zaraz po za- 
twierdzeniu małego planu finansowego Izba posłów 
zająć się będzie musiała drugą seryą przed- 
łożeń finansowych, o których już donosiłem. 
Przedłożenia te wniesione będą do Izby 15 grudnia, 
równocześnie z przedłożeniem o kolejaci 
lokalnych. 


Przed nowym ciosem. 


(k) Jeden z najbardziej reakcyjnych członków 
gabinetu minister oświaty Kasso odbył w ostatnich 
dniach podróż pą Królestwie, celem poznania sto- 
sunków szkolnych. Kasso zwiedzał szkoły niższe i 
gimnazya rządowe, tendencyjnie zaś pominął pry- 
watne szkoły polskie, jakkolwiek należą one do kolil- 
petencyi ministerstwa oświaty. Oczywiście niktby 
nie brał do serca takiego „afrontu“ ministra Kasso, 
owszem wolelibyśmy, by nasze Szkoły nie potrzebo- 
wały z urzędową czołobitnością przyjmować zbirów 
carskich i raz na zawsze wyjść z pod ich azyatyckiej 
opieki, gdyby nie ta okoliczność, że zbojkotowanie 
szkół polskich przez ministra Kassa, tłómaczą w ko- 
łach urzędowych i w prasie czarnosecinnej, jako za- 
powiedź ostatecznego zbojkotowania szkolnictwa 
ACE, to jest zupełnego Zniszczenia szkół pol- 
skich. 

Minister Kasso od dawna powziął postanowienie 
zamknięcia wszystkich polskich zakładów. w Króle- 
stwie, na przeszkodzie jednak do wykonania tego 
zbrodniczego dzieła stanął OPÓór stanowczy ministra 
wojny Suchomlinowa. Suchomlinow upatrzony jest na 
następcę generał-gubernatora warszawskiego Skato- 
na, którego ustąpienie zostało postanowione już w 
Petersburgu i, jako przyszły rządca Królestwa, bar- 
dzo gorliwie interesuje się WSzelkiemi sprawami pol- 
skiemi. Jak tə niejednokrotnie prasa Petersburska 
podnosiła, Suchomlinow jest wrogiem polityki „draż- 
nienia“ Polaków ze względu na to, że Królestwo w 
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ę PRZETŁUSZCZONE! 


razie wojny może stać się zabójczym terenem 
armii rosyjskiej. Nie uchodzi Suchomlinow by | 
ianiej za przyjaciela Polaków, przeciwnie, jest EM 
wyim zwolennikiem rusyfikacyt, stosowanej jednak | 
sposób nie bardzo gwałtowny i w „rękawiczkach 
jak to określiło jedno z pism kijowskich, gdy Suchom 
linow opuścił w Kijowie stanowisko RON 
natora.: 

Minister Kasso, nianawidzący Polaków, ŚCIE 
się stale z Suchomlinowem na punkcie systemu Mt 
tyki rusyfikacyjnej i pominięcie szkół polskich «l 
żane jest w prasie petersburskiej jako zapowieć 
zwycięstwa kursu ministra Kasso. 

Wywiezione z wizytacyi szkół w Królestv 
wrażenie minister Kasso opowiedział dziennikarzo 
petersburskim. W wynurzeniach tych nie brak M 
wet komplementów pod adresem Polaków, 245 
podniósł wysoki stopień kultury narodu polskiegć 
Komplementy te w ustach zdziczałego rusyfikato: 
brzmią dla nas bardzo niepokojąco; przeświadczeńić 
Kassa o wysokiej kulturze Polaków, o ile jest szczć 
re i nieobliczone na wykazanie, że rząd moskiew$? 
nie gnębi Królestwa, spowoduje niezawodnie jes% 
cze szybsze i gwałtowniejsze tempo w niszcze 
szkolnictwa polskiego. Że ta obawa jest usprawiedi 
wioną, Świadczą o tem zamiary ministra Kassa, í 
głoszone w pismach petersburskich, o założeniu SZ 
regu gimnazyów rządowych w Królestwie polsk}? 


Walka z krzyżem. 


„, (k) Przed kilku dniami w Rubieżewicach, W 
Mińszczyźnie, w nocy na plebanię przybyli ża% 
darmi i po przeprowadzeniu ogromnie surowej f 
wizyi aresztowali proboszcza ks. Miłaszewskić 
go. W tym samym czasie aresztowano obywatel 
ziemskiego, Łęskiego i włościanina Matusewiczź 
Wszystkich aresztowanych wśród ciemności n% 
cnych wywieziono pod silną eskortą ze wsi. T 
kot pojazdów i tętent cwałujących koni żandarmi 
skich zbudził włościan, którzy myśląc, iż złodzić 
je wyprowadzają konie ze wsi, powybiegali z chá 
z drągami i kłonicami. Na szczęście tym raze” 
żandarmi zadowolniwszy się wiezionym {upei 
nie potraktowali uzbrojonych w drągi włościań 


lig 


wsi. i 
Ta nocna inwazya żandarmów i porwani 
księdza oraz jeszcze dwóch wspomnianych osób - 
jak się okazało stoi w związku z rozgjoszom 
przez moskiewskie pisma urzędowe sprawą „Zzbć 
szczeszczenia krzyża prawosławnego" w Rubieżć: 
wicach, za namową ks, Miłaszewskiego. 

Owo „zbeszczeszczenie* w rzeczywistości byłó 


krzyża drewnianego takimże nowym krzyżem. 
Stary krzyż w Rubieżewicach stał od ro 
1862, postawiony wówczas przez włościan kato" 
lickich i został opatrzony, jak wszystkie krzyż 
katolickie literami: J. N. R. J. (Jezus Nazarenu> 
Rex Judaeorum). Władze moskiewskie oddawn” 
wypowiedziały walkę temu krzyżowi, uważają” 
go za bardzo niebezpieczne narzędzie polskości n4 
Litwie. Kilka razy czyniono wysiłki zniesienia 
tego strasznego dla caratu godła wiary katolić* 
kiej. Wysiłki te jednak rozbijały się o nieprzezwy* 
ciężony opór włościan, zdecydowanych na nale 
większe ofiary w obronie krzyża. 
"Gdy przed kiikoma laty krzyż wskutek pró” 
chnięcia począł się chylić ku ziemi, cieszyły się 
miejscowe władze moskiewskie, że niebawem zni- 
knie z powierzchni ziemi litewskiej widomy znak 
polskości tego kraju. Zawodne to były jednak na 
dzieje, bo co pewien czas w nocy krzyż zyskiwał 
nowe podpórki, stawiane przez włościan. Wszele 
kie dochodzenia policyjne i kary, jakim podlegał! 
mieszkańcy chat, znajdujących się w pobliżu krzy: 
ża, nie były zdolne odstraszyć dzielnych polskic 
włościan od otaczania pietyzmem krzyża. „ 
Wreszcie miejscowy pop prawosławny wpadł 

na iście szatański pomysł, polecił strażakom oder” 
wanie od krzyża blachy z literami: J. N. R. J. r 
krzyż ten uznać za prawosławny. By włościanie 
nie mogli ponownie ozdobić krzyża insygniami ka- 
tolickiemi, ustanowiono przez pewien czas stała 
straż policyjną w nocy przed krzyżem. żęk 
Wiosną roku bieżącego, gdy straż policyjna 
była już usunięta, pewnego poranku w miejsce sta” 
rego wałącego się krzyża ujrzano nowy, wyciosa* 4 
ny z dębowego drzewa. W istną furyę wpadli caf- 
scy siepacze, tembardziej. iż się dowiedziano, ŻĆ 


Sporządzone według nowocz e 
snych wymagań nauki o hygie- 
nie i pielęgnowaniu skóry. o 
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miejscowy proboszcz ks. Miłaszewski miał doko- 
nać poświęcenia nowego krzyża. Rozpoczęto su- 
rowe śledztwo, puszczono w ruch wszystkie ar- 
kany policyjnych i żandarinskich dochodzeń. Wy- 
nikiem ich było aresztowanie w marcu ks. Miła- 
szewskiego i osadzenia go wbrew obowiązującym 
prawom nie w klasztorze lecz w więzieniu. Naczel- 
nik powiatu bez przesłuchania świadków skazał 
ks. M. na 2 miesiące więzienia. Na skutek jednak 
starań wpływowych osób w Petersburgu po kil- 
ku tygodniach ks, Miłaszewskiego wypuszczono 
na wolność. Śledztwa atoli w tej sprawie nie za- 
niechano, mimo, iż Koło Polskie wniosło wobec 
bezprawnego aresztowania ks. Miłaszewskiego in- 
terpelacyę w Dumie. wykazując całą bezpodsta- 
wność i samowolę władz policyjnych w wdrażaniu 
dochodzeń przeciwko ks. Miłaszewskiemu. W od- 
powiedzi na to prokuratorya wytoczyła docho- 
dzenia przeciwko ks. Miłaszewskiemu o „zbesz- 
szczenia krzyża prawosł..', podejrzywając go 
o namawianie włościan, do zastąpienia krzyża, 
uznanego przez popa za prawosławny, nowym ka- 
tolickim. 

Wobec postawienia ks. Miłaszewskiego pod 
zarzutem zbeszczeszczenia wiary prawoslaw., co 
grozi karą kilkunastoletniej katorgi, aresztowano 
go i osadzono ponownie w więzieniu. 

Za uwolnienie władze moskiewskie zażądały 
odeń 10.000 rubli, której to sumy ks. Miłaszęwski 
nie mógł złożyć. Aresztowany jednocześnie oby- 
watel Łęski po złożeniu kaucyi został wypuszczo- 
ny na wolność. 

Tak się przedstawia jedna z bardzo wielu kar- 
tek współczesnej martvrologii polskiej na L.itu ie. 


Ze świata politycznego. 


Wydalenie królewiaków z Cieszyna, O nie- 
słychanem zarządzeniu starostwa donoszą z Cie- 
szyna. Starostwo tamtejsze zagroziło wydaleniem 
15 robotnikom z Królestwa Polskiego, zatrudiio- 
nym w fabryce mebli giętych „Mundus* w Sibicy 
pod Cieszynem. Robotników bezżennych w tych 
dniach już się wydali zaś robotnicy, obarczeni 
rodziną mają podpisać dek.aracyę., że dobrowol- 
nie po pewnym czasie sami się usuną. Posłowie 
polscy maja w tej sprawie interweniować. 

Proces o zdradę stanu, wytoczony przeciw 94 
Rusinom, odbędzie się w ciągu przyszłego miesią- 

tca. Pogłoski o umorzeniu tego procesu okazały 
się nieprawdziwemi. 

Dodatek dla hakatystycznych urzędników. 
W roku ubiegłym parlament niemiecki skreślił w 
budżecie dodatek kresowy dla urzędników pocz- 
towych w kwocie 1.200.000 marek. W tyin roku 
rząd niemiecki zażądał od parlamentu kategory- 
cznie przywrócenia tego dodatku w budżecie. 

Essad pasza przeciw księciu Wied. Londyński 
„Daily Telegraph“ donosi, że onegdaj odbyło się 
w Tiranie pod przewodnictwem Essada paszy 
zgromadzenie. na którem powzięto rezolucve tej 
treści, że Albańczycy nie uznają za swojego wład- 
cę księcia, który nie pochodzi Z Albanii, albo z 
tureckiej rodziny cesarskiej, 

Sprawa reiorm w Armenii, wypracowanych 
przez Niemcy i Rosyę, napotyka na stanowczy 
opór Porty. Jak donoszą z Konstantynopola. Por- 
ta pstanowiła mianować generalnymi inspektorami 
wilajetów anatolskich Hilmi paszę i Hakki paszę, 
ażeby w ten sposób uniemożliwić plany rosyjsko- 
niemieckie. Generalnym inspektorem wiłajetów 
syryjskich ma zostać Europejczyk. W ten sposób 
Porta chce sobie zapewnić sympatye Francyi i An- 
glii. 

Juanszikaj przyszłym cesarzem Chin. Pary- 
ski „Temps“ ogłasza list z Pekinu. zawierający 
szereg ciekawych szczegółów. Według tego li- 
Stu Juanszikaj nosi się z zamiarem pozostania do 
końca życia prezydentem Chin. Ma on sie kazać 
parlamentowi wybrać dożywotnim prezydentem. 
Jest to pierwszy krok do restauracyi monarchii. 
Juanszikaj marzy o tem, aby zostać cesarzem 
Chin. Twierdzą, że plany te popiera jego niesly- 
chznie ambitny syn, Juanketsi. znajdujący się obe- 
cnie w Berlinie. W każdym razie dzisiaj już Ju- 
anszikaj nie jest prezydentem, ale dyktatorem 
Chin. 


W południowei Afryce, w Pretoryi, wybuchły. 
poważne rozruchy w kopal- 


robotników Zzbuntowało sie. 
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cia z policyą, padło trzech robotników, a 22 zo- 
stało ciężko rannych. 

Wrzenie w Meksyku trwa dalej. Jak donoszą 
z Washingtonu, generał powstańców meksykań- 
skich, Carranca, oświadczył na propozycyę 
Stanów Zjednoczonych, aby prowizorycznym pre- 
zydentem Meksyku został Pedro Lascurain, że pro- 
pozycyę tę przyjmie tylko wtedy. jeżeli sobie sam 
nie da rady z Huertą. Stany Zjednoczone wzmac- 
niają wciąż swoje wojska, stojące po meksykań- 
skiej granicy. W Texas znajduje się armia złożo- 
na z 18.500 ludzi. Jak donoszą z El Pazo, rozpo- 
częła się tam już nawet walka. 


Z różnych stron. 


Tragedya w rodzinie aktora kinematograficzne- 
go Psylandra. Z Kopenhagi donoszą: Znany w całym 
świecie duński aktor kinematograficzny, Psylan- 
der, opuścił onegdaj swoją żonę i dzieci ł wyjechał 
z pewną młodą damą z Kopenhagi. Żona jego, do- 
wiedziawszy się o zdradzie męża, usiłowała otruć 
siebie i dzieci; zdołano ją wprawdzie, taksamo jak 
i dzieci, wyratować, ale nieszczęśliwa kobieta o- 
szalała. 

Osobliwy dowód miłości. Z Budapesztu dono- 
szą: Adwokat dr Otto Bartosz podczas rozprawy 
rozwodowej z żoną, za którą wziął 100.060 posagu 
na zarzut, że ożenił się z nią dla pieniędzy. oświad- 
czył, że da Jej dowód, iż ożenił się z miłości, poczem 
wyciągnął rewojwer i zabił się na miejscu. 

Straszny czyn. Na jednem z przedmieść Berlina, 
jak stamtąd donoszą, niejaki Slezak zamordował sie- 
kierą gospodynię, u której był na stancyi. Następnie 
podciął sobie żyły, a wreszcie odciął nożem głowę 
zamordowanej od ciała I trzymając ją w rękach. u- 
marł. Przyczyną zbrodni miał być obłęd miłosny. 

Epilog kradzieży perłowego naszyjnika rozgry- 
wał się w ostatnich dniach przed sądem londyńskim. 
Sprawcy kradzieży tego naszyjnika, przedstawiają- 
cego, jak wiadomo, wartość trzech i pół miliona ko- 
ron, zostali skazani: jeden na 7 lat. drugi na 5, trzeci 
na półtora roku ciężkiego więzienia. 

Zatonięcie automobilu. Z Reims we Francyi do- 
noszą o tragicznym wypadku, jaki się wydarzył w 
niedzielę. Tamtejszy wikary, ks. Colen, wyjechał 
z matką, ciotką oraz dwojgiem jej dzieci samochodem 
na wycieczkę. Gdy zmierzch zapadał, zawrócił z po- 
wrotem do miasta, ale zmylił drogę i w pełnym pę- 
dzie wpadł do kanału Aine-Marne. Żeglarze, płyną- 
cy po kanale, usiłowali wydobyć wóz z wody, ale w 
ostatniej chwili zerwały się liny i samochód poszedł 
na dno. Matkę księdza uratowano, ciotka wraz z troj- 
giem dzieici utonęła. Ksiądz, wstrząśnięty tym wy- 
padkiem, oszalał. 

Okrucieństwa w południowej Ameryce. Jak do- 
noszą „Daily News“, angielski urząd spraw zagra- 
nicznych otrzymał wiadomość, iż w południowej A- 
meryce na terytoryum, na którem stykają się repu- 
bliki Peru. Brazylia i Boliwia, plantatorzy dopusz- 
czają się niestychanych okrucieństw na ludności. Nie- 
ludzkie katowania kobiet, mordowanie i znęcanie się 
nad Indyanami, są tam na porządku dziennym. Sto- 
sunki mają tam być jeszcze gorsze, niż były swego 
czasu w Putumajo na plantacyach kauczuku. Spra- 
wą tą zajmie się angielskie ministerstwo spraw za- 


granicznych. 


Współcześni oprawcy. 


(k) Izba sądowa w Samarze rozpatrywała w 
ostatnich dniach sprawę dwóch komisarzy policyj- 
nych Ponomarewa i Prochorowa, dwóch strażników 
policyjnych i bankiera Janzanowa, oskarżonych o to, 
że badając podejrzanych o kradzież chłopów stoso- 
wali tortury, wskutek czego dwóch „podejrzanych 
zmarło, Akt oskarżenia w streszczeniu pism peters- 
burskich, jest raczej opisem mięczarń i tortur śre- 
dniowiecznych, niż świadectwem zbrodni XX wieku. 

Bankier Janzanow został okradziony w majątku 
Tiszowo, w powiecie samarskim. Złodzieję zabrali mu 
szereg kosztowności, przedstawiających wartość kil- 
kunastu tysięcy rubli. Podejrzenie Padło na służbę 
dworską w Tiszowie. Pod zarzutem kradzieży are- 
sztowano 7 chłopów. 

Bankier Janzanow „na koszta” śledztwa wręczył 
komisarzom policyjnym po 500 rubli i z tego tytułu 
brał osobiście udział w badaniu podejrzanych o kra- 
dzież chłopów. : E 

Przed każdem badaniem komisarze policyjni I 
bankier odbywali narady nad sposobami tortur, któ- 
remi możnaby było wydobyć zezlanią od areszto- 
książka- 


r 
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mi, opisującemi tortury Średniowieczne. Z ułożonyn. 
planem tortur komisarze wraz z bankierem udawalą 
się do więzienia, gdzie w osobnym pokoju, przezna- 
czonym dła badania więźniów, przystępowano do ści= 
słego wykonania wyjętych z opisów Średniowiecz- 
nych szczegółów tortur. Do pokoju wprowadzano 
pojedynczo każdego z aresztowanych chłopów i roz- 
poczynano badanie. Najczęściej praktykowanym sņpo- 
sobem „badania“ było huśtanie aresztowancgo: 

Przywiązywano sznurem do haka na ścianie ręce 
nieszczęśliwego, nogi zaś przymocowywano sznu- 
rem do haka na suficie, Ciało badanego bujano przez 
dłuższy czas. Dalej nakładano na głowy kleszcze ł 
zaciskano je coraz bardziej. Owijano włościan w 
mokre prześcieradła i bito nieraz po dwie godziny 
z rzędu. Gdy torturowani nie mogli dać żadnych wy: 
jaśnień, bo nic wspólnego nie mieli z okradzeniem 
bankiera, strażnicy bili swe ofiary kołami. W rezul- 
tacie dwóch włościan skonało pod razami. 

Jęki katowanych powodowały zbiegowiska lu- 
dzi pod więzieniem, tak, że wieść o strasznych tor. 
turach dastała się do jednego z pism rosyjskich, 
Wdrożono śledztwo i wszystkich oprawców osadzo- 
no na ławie oskarżonych. 

j Proces jednak po dwudniowych rozprawach, dla 
niewyjaśnionych bliżej przyczyn, został odroczony. 
Prawdopodobnie na skutek wpływów i starań ban- 
kiera Janzanowa, pozostającego za niewielką kaucyą 
na wolności. 

Osobno będzie toczył się proces przeciwko leka- 
rzowi Czerstkowowi, który wydał fałszywe świa- 
dectwo o oględzinach trupów zamęczonych dwóch 
chłopów, przypisując ich zgon okolicznościom pobo- 
cznym. Ten przyjaciel oprawców mie zauważył ua- 
wet połamanych żeber i t. d. 


Z Izby handlowej 


a | e 

1 przemys OWEJ. 
Asesorzy handlowi 1 wekslowi. —- Stypendya. — 
Zamknięcie rachunków Izby. — Sprawy kolejowe, — 

Dyskusya pocztowa, 
Kraków, 26 listopada. 

Wczoraj po południu odbyło się plenarne po- 
siedzenie Izby handlowej i przemysłowej. Przewa 
dniczył prezydent Izby poseł J. K. Federowicz 

Prezydent poseł J. K. Federowicz, poświę: 
ciwszy na wstępie wspomnienie pośmiertne b. czło: 
kowi Izby bł. p. Dawidowi Mandlowi, złożył spra: 
wozdanie z czynności prezydyum za czas ostatni. 

Na opróżnione 2 mandaty członków Izby powo: 
łano po myśli statuty organizacyjnego, radców ce 
sarskich Z. Rosenzweiga, przemysłowca z Wie» 
liczki i Zdzisława Zdanowicza, kupca w Krako. 
wie. „Na stanowisko zastępcy Izby w państwowej 
Radzie kol. powołany został delegat Izby p. B 
Wachtel. Członkami państw. rady cłowej miano« 
wani zostali, zgodnie z wnioskami Izby, pp. Dr H 
Szarskii Z. Rosenzweig. W uroczystości otwar« 
cia giełdy zbożowej we Lwowie wziął udział imien 
Izby wiceprezydent p. T. Epstein. W uroczystem 
otwarciu nowego dworca towarowego wzięła Izba 
gremialny udział. Izba interweniowała także z do- 
datnim skutkiem w sprawie natychmiastowego Wy- 
brukowania ramp i dojazdów do nowego dworca. 
Nadto uzyskała Izba szereg udogodnień przy poborze 
opłat akcyzowych na nowym dworcu. Wreszcie dzię- 
ki interwencyi Izby uzyskano przedłużenie trasy no- 
wej linii tramwajowej aż do samej bramy nowego 
dworca towarowego przy ul. Kamiennej. 

Izba przystąpiła do przeprowadzenia spisu prze- 
mysłów handlowych i produkcyjnych, wykonywa- 
nych w jej okręgu. Materyał odnośny będzie oddany 
do dyspozycyi rządu, który w tym roku przeprowa- 
dza drugi z rzędu spis przemysłów (pierwszy odbył 
się w r. 1902). 

Na prośbę Związku turystycznego poparła Izba 
kroki, poczynione u rządu, w sprawie zniesienia 
przymusu paszportowego dla przyjezdnych z Kró- 
lestwa i Rosyi. Akcya ta po części odniosła pożąda. 
ny skutek. 

W ostatnich miesiącach napływają do Izby czę. 
ste zażalenia na sposób funkcyonowania poczty li 
stowej, pakietowej i pieniężnej, oraz na braki w ko- 
munikacyi telegraficznej i urządzeniach teleionów w 
Krakowie. Prezydyum Izby skorzystało ze zmiany 
w kierownictwie Inspektoratu pocztowego w Krako- 
wie i przedłożyło nowemu inspektorowi zestawienie 
najważniejszych postulatów w dziedzine administra- 
cyi pocztowej w Krakowie i w gminach przyłączo= 
nych. 
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aków, Rynek L. 3. 


(Mcmoryał ten drukujemy na innem miejscu. 
Przyp. Red.) 

Z porządku dziennego, po referacie sekr. dra 
Joseferta, uchwalono przedstawić propozycye 
Izby na asesorów handlowych w Tarnowie, oraz ua 
cenzorów wekslowych dła filii Banku austro-węgier- 
skiego w Krakowie, Jaśle, Nowym-Sączu i Rzeszo- 
wie. 

Na wniosek wicepr. T. Epsteina Izba jednomyśl- 
nie desygnowała do państwowej Rady przemysłowej 
swego dotychczasowego delegata, posła E. Ziela- 
niewskiego. 

R. Szancer przedłożył zamknięcie rachunków 

Izby za rok 1912. Izba zamknięcie przyjęła də wiado- 
mości i udzieliła absolutoryum odnośnym organom 
kontrolnym Izby. 
i Sekr. Izby dr Beres przedłożył sprawozdanie 
o rozdawnictwie stypendyów z „Cesarskiej Dotacył 
'Jubileuszowej 1908“. Rozdano ogółem 6660 K, z tzx3 
na stypendya handlowe 2520 K. na stypendya ręko- 
Azielnicze i przemysłowe K 4140. Nadto udzieliła Izba 
20 zasiłków na cele ognisk terminatorskich w kraju 
w kwocie 1000 K. Sprawozdanie omawia dalej u- 
rządzoną w październiku b. r. wystawę prac stypen- 
dystów Izby. Wystawa wykazała, że prace stype::- 
dystów Izby znajdują się na wysokim poziomie Izba 
przyjęła sprawozdanie do wiadomości. 

Urzędnik Izby inspektor koleiowy p. Bund, 
przedłożył szereg ważnych wniosków, przygotowa- 
nych przez Izbę na jesienną sesyę państwowej Rady 
kolejowej. 
` (W porannych dziennikach krakowskich zawar 
ty jest tekst wniosków, zatem pomijamy je tu — z 
powodu braku miejsca.) 

W dyskusyi nad wnioskami kolejowymi przema- 
wiałi pp. Rosenzweig, Mendelsburg, Szancer, jJudkie- 
„wicz, Ader, Uderskł. Na wniosek wiceprez. 1. Ep- 
steina, uchwalono zwrócić się do Koła polskieza 
z osobnym minoryałem, żądającym przyspieszenia 
budowy kolei lokalnych, jako bardzo ważnej dla kra- 
łu, bez wskazywania wszakże dróg, jakiemi cel ten 
Koło polskie osiągnąć może. Wniosek w całej roz- 
ciągłości poparł delegat Wachtel. Również prezes Fe- 
derowicz w obecnej sytuacyi uważał za wskazane 
zwrócić się do Koła polskiego z prośbą o poparcie 
budowy kolei lokalnych bez wskazywania, jaką nic- 
todą cel ten osiągnąć może. 

Następnie dr Beres odczytał memoryał izby w 
sprawie skandalicznych stosunków pocztowych. Me- 
moryał powyższy wywołał nader ożywioną dysku- 
Syę. Liczni mowcy podnosili przeróżne żałe na ad- 
ministracyę poczty w Krakowie, a ton przemówień 
świadczył o wielkiem rozgoryczeniu, jakie panuje na 
pocztę w świecie kupieckim i przemysłowym. 

R. Mendelsburg z całym naciskiem napięt- 
nował krakowskie stosunki pocztowe, których Kra- 
ków nadal ścierpieć nie może. W odniesieniu do pocz- 
ty należy sobie wreszcie raz uprzytomnić morał, pły- 
nący z znanej bajeczki o tabakierze i nosie. 

R. Rosenberg podniósł, że brak zaufania do 
poczty w mieście jest tak ogólny, że interesanci nic 
w mieście, lecz na kolei wrzucają listy do skrzynek. 
Niestety na kolei jest tylko jedna mała skrzynka — 
należy koniecznie domagać się zwiększenia ilości 
skrzynek na dworcu. 

Wicepr. Epstein: Na roztaczanie żalów i pod- 
noszenie rekryminacyj na pocztę i życie ludzkie by- 
loby za krótkie. Żałować należy, że nowy inspektor 
poczty nie jest obecny na dzisiejszem posiedzeniu. 
Mógłby on wreszcie usłyszeć prawdę, chociaż praw- 
da kole w oczy. Mowca podniósł niemożliwe stosun- 
ki, panujące w dziedzinie rozmów międzynarodo- 
wych. W ubiegłym roku zbudowano kosztem kilku 
milionów linie telefoniczne dla wojskowości, lecz mi- 
mo starań rząd nie chce tych linij oddać na użytek 
publiczności. Mowca zgłasza wniosek, aby lzba 
zwróciła się do Koła polskiego i ministra dla Gali- 
cyi z energicznym memoryałem w sprawie ulepsze- 
nia i rozszerzenia linij międzymiastowych. 

W tym samym duchu przemawiali radcy Blu- 
menfeld, Judkiewicz, Ader, Rosenzweig i inni, po- 
czem przedłożony memoryał, wraz ze zgłoszonymi 
wnioskami uchwalono. ? 


Poświęcenie warzelni soii 
w Wieliczce. 


Z Wieliczki telefonują nam dzisiaj: 

Wczoraj przedstawili się wszyscy urzędnicy 
walinarni nowemu wiceprezydentowi kraj. dyr. 
skarbu p. Bugno, przybyłemu na otwarcie wa: 
szelni soli. Poświęcenie nowego. olbrzymiego za- 
kładu przemysłowego odbyło się dzisiaj przedpo- 
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łudniem. Uroczystość poświęcenia odbyła się w 
szczupłym gronie zaproszonych osób. Wzięli w 
niej udział tylko wyżsi urzędnicy salinarni, oraz 
reprezentanci fabryk, które wykonały urządzenie 
warzelni. Z oficyalnych osobistości naszego mia- 
sta nie zaproszono na uroczystość nikogo. Bur- 
mistrz miasta p. A y w as wysłał dzisiaj imieniem 
gminy telegram dziękczynny do namiestnika dra 
Korytowskiego, jako inicyatora i twórcy nowych 
salinarnych zakładów przemysłowych, stanowią- 
cych epokę w rozwoiu miasta. 


Nieznośne stosunki 
na poczcie w Krakowie. 


Izba handlowa i przem. przeprowadziła 
wczoraj obszerną dyskusyę nad brakami urzą- 
dzeń pocztowych i niedostateczną sprawnością 
służby pocztowej w Krakowie. Skargi na te fa- 
talne braki i wady są powszechne w mieście — 
i wyrazić należy uznanie Izbie, że stała się rze- 
czniczką żądań i potrzeb ogółu. 

Izba handłowa wniosła też memoryał do c.k. 
Inspektoratu Poczty, który ze względu na jego 
ważność poniżej przytaczamy in extenso: 


„Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie 
pragnie skorzystać ze zmiany w kierownictwie 
krakowskiego Inspektoratu pocztowego i witając 
P. na nowym, bardzo ważnym posterunku 
administracyi pocztowej, przedkłada szereg nie- 
nionych dotąd postulatów w dziedzinie komuni- 
kacyi pocztowej Krakowa i przyłączonych do je- 
go terytoryum gmin. 

Wywody naszę opieramy wyłącznie na bar- 
dzo obfitym materyale zażaleń, wniesionych bez- 
pośrednio do lzby ze sier kupieckich i przemysło- 
wych Krakowa. 

1) Doręczanie pierwszej poczty rannej głó- 
wnie od strony Lwowa oraz Wiednia nastręcza 
najwięcej powodów do skarg interesentów, w 
pierwszym zaś rzędzie kupców, którzy otrzymu- 
ią dyspozycye i zamówienia, mające być najczę- 
Ściej wykonane w ciągu tego samego dnia. 

Pod tym względem konstatuje Izba Z nacz- 
ne pogorszenie w Ciągu ostatnich miesięcy. 
W dzielnicach bardzo zbliżonych do poczty, iak 
Rynek główny, uł. Dietlowska, Stradom i t. d.. 


doręcza się pierwszą pocztę ranną dopiero około | 


godziny 10-tej, a w wielu wypadkach o godzinie 
101%, a nawet 11-tej. 

Zwłoka trzech godzin przy otrzymaniu ran- 
nej poczty kupieckiej jest dla ruchu handlowego 
prawdziwą klęską, gdyż utrudnia szybkie wyko- 
nanie zleceń, powoduje stratę czasu dla persona- 
lu, a często staje się przyczyną bezpośrednich i 
dotkliwych strat materyalnych. Ma to np. miej- 
sce przy doręczaniu zawiadomień pocztowej ka- 
sy oszczędności w dniach rozpisanych już roz- 
praw sądowych. Niemniej wpływa nieregularne 
i późne doręczanie rannej korespondencyij, obej- 
mującej największą i najważniejszą część poczty 
kupieckiej w Krakowie. na dalsze uniedogodnienia 
w samym ruchu pocztowym. i 

Znaczny ruch wysyłkowy, uprawiany przez 
szereg firm eksportowych w Krakowie, koncen- 
truje się z konieczności w godzinach popołudnio- 
wych i wieczornych, powodując niesłychany na- 
tłok przy oddziałach nadawczych głównego Urzę- 
du pocztowego oraz poczty na dworcu. 

Powoływanie się na częste ODÓŹnienia pocią- 
gów rannych, nie wytrzymuje — Zdaniem Izby — 
krytyki. W jesieni bieżącego roku mimo dogo- 
dnych stosunków atmosferycznych i regularnego 
zupełnie ruchu kolejowego, opóźnienia w doręcza- 
niu poczty zdarzają się nieustannie. 

„ Izba domagać się tedy musi w pierwszym rzę- 
dzie ostatecznego uregulowania tvch stosunków 
i jest zdania, że muszą się znaleźć Sposoby, aby te- 
mu kardynalnemu warunkowi należytego obrotu 
kupieckiego uczyniono w mieście Krakowie zado 
syć. 

2) Doręczanie listów pilnych „express“ wy. 
kazuje w Krakowie jeszcze gorsze stosunki. 

kilku stron przedłożono Izbie dowody. iż 
listy Pilne, a więc opłacone po Wyższej taryfie 
i z natury swej wymagające bardzo Szybkiego do- 
ręczenia, dochodzą do rąk adresatów w Krakowie 
później, niż listy zwyczajne, 

Anomalia ta wymaga koniecznie rychłej reme- 


dury, gdyż publiczność, używająca tej formy ek: 
„bedycyi listowej, spodziewa się rychlejszego prz 
siania ważnych niejednokrotnie ` wiadomości 
znane nam są wypadki, że opóźnienie kilkugod 
n- przy oddaniu listu pilnego naraziło przed 
biorstwo przeniysłowe na poważne straty. 
Domagać się tedy musimy z całym naciskiem 
aby wzorem innych miast austryackich listy „e*t 
press“ doręczano z całem przyspieszeniem, w. ka 
żdyim zaś razie wcześniejodlistów zwy” 
czajnych. | 
ą 3) Doręczanie poczty, nadchodzącej z pobli 
skich miast i centrów handlowych na linii kole 
Północnej, jak Chrzanów, Oświęcim, Szczakowa 
itd., wywołuje ciągłe zażalenia ze strony. tutei 
szych kupców i przemysłowców, utrzymującyci | 
z miejscowościami temi ożywione stosunki. « 
Zdarzać się ma często, że listy wysłane 
tym samym czasie z Wiednia i z Oświęcima, przy: 
chodzą rónwocześnie do Krakowa, a niejedno 
krotnie doręcza się listy z galicyjskich stacyi, po 
łożonych na linii kolei Północnej później, niż ko* 
respoidencyę wiedeńską. p 
„, Sprawa ta jest dla Krakowa, jako centrum 
wielkiego obrotu handlowego zachodniej Galicy: 
rzeczą wieikiej doniosłości i wymaga rychłego 
ulepszenia, 
4) Doręczanie listów i przesyłek pieniężnych 
szwankuje na caiem prawie terytoryum poczty 
krakowskiej. Wystarczy wskazać na fakt, że prze 
syłki te doręcza się w centrum miasta (w Rynku 
gl, odległym zaledwie o kilka minut drogi od po: 
czty głównej) o godzinie 1l%2, a często i poźniejk 
Przytoczone przez nas-wzg.ędy natury gospo- 
darczej, wymagające szybszego doręczania prze 
sylek, zachodzą tutaj w jeszcze wyższym stopniu 
Rozwożenie i doręczanie przesyłek pieniężnych | 
wymaga gruntownej reorganizacyi i znacznego | 
przyspieszenia. 4 
5) Doręczanie poczty warszawskiej należy do | 
najbardziej zaniedbanych działów 
administracyi pocztowej w Krakowie. Listy z Króe 
lestwa kolskiego dochodzą do rąk stron albo bar- 
dzo poźno, albo dopier na trzeci dzień. 4 
ć Wobec licznych węzłów natury gospodarczej |- 
i społecznej, jakie łączą Kraków z Królestwem | 
Poiskiem, należy zwrócić baczniejszą uwagę na | 
doręczanie poczty warszawskiej i uregulować ie | 
w Sposob, którybv usunął słuszne dzisiejsze na- 
rzekania publiczności. POKE "=" 
6) Nadawanie pakietów pocztowych natrafia | 
zarówno w giównym Urzędzie pocztowym, iak i 
w zakładach fiialnych na znaczne trudności i ode ` 
bywa się w sposób, który żadną miarą nie odpo: |- 
wiada rozmiarcm tego ruchu, ani L-.rzedoom tej | 
poważnej u nas gałęzi obrotu handlowego. | 
Zarząd pocztowy nie liczy się dostatecznie Z | 
faktem istnienia większej ilości znacznych iniere- | 


| 


| 


Sów wysyikowych, które nadają codziennie po | 
kilkadziesiąt paczek. | 
Już na giównym Urzędzie pocztowym Są u- | 
rządzenia do przyjmowania paczek zupełnie nie 
d ostateczne. llość organów przyjmujących | 
i ważących paczki jest za małą, nadto funkćyonae | 
ryusze ci spełniać muszą poza przyjmowaniem pa- | 
czek różne inne czynności, tak iż personal kupiec- y 
ki traci niejednokrotnie kilka godzin czasu na be- 4 
zowocnem wyczekiwaniu i wraca do domu nie na. | 
dawszy paczek, lub też udaje się do urzędu pocz: 
towego na dworcu. gdzie w późnych godzinach | 
wieczornych Ścisk i natłok stron uniemożliwia na- 
leżytą ekspedycyę. W tym dziale wpływają naj. 
liczniejsze zażalenia na stosunki, panujące na po- | 
czcie głównej oraz na filiach przy ul. Brackiej, na | 
Stradomiu i na Kaźmierzu, s | 

Izba poleca tę sprawę szczególnej uwadze « 

k. Inspektoratu i podnosi, że bez wydatnego po» 
mnożenia personalu i odpowiedniejszego rozkładu 
czynności nie da się uregulować w sposób nale: 
żyty sprawa nadawania paczek pocztowych. - 

7) Stosunki pocztowe w gminach podmiej. 
skich były przedmiotem kilkakrotnych memorya- 
łów i przedstawień, wnoszonych zarówno do In- 
spektoratu, jak i Lwowa i centralnego Zarządu 
poczt w Wiedniu. 

Izba handlowa i przemysłowa stwierdzić inu- 
si z ubolewaniem, że dotąd nie uczyniono zadosyć 
żądaniom mieszkańców gmin podmiejskich, które 
są siedzibami szeregu wielkich zakładów przemy- 
słowych i skupiają ożywiony ruch gospodarczy —. 
na swei: przestrzeni. Mimo wcielenia tych, tervto- 
rvów w obręb „Wielkiego Krakowa“ pozostała ich 


Na składzie: Drog. „Sanitas“, Kraków, ul. Dłu- 
ga 18; Drog. Linka, ul. Sławkowska; Reim & 
Ska, Rynek; Drog. Hanaka, ul, Szewska; Apr © 
Redera, ul. Karmelicka; Drog, ul. Karmelicka 
Drogerya Zopotl:, ul. Sienna; Drogerya Reifer 
4 Weiudiing ulicą Grodzka. 


czego innego, bo niema lepszych środków do wygubienia 
pryszczy, wągrów i plam wątrobianych, jak krem „Odalisek* 
a K 1.20 i mydło macierzankowe Bracha z Tarnowa, A 60 h., 
które usuwają czerwoność skóry i czynią płeć śnieżno- białą 
i jedwabisto miękką. == Jedyny niezawodny środek przeciw 
siwieniu, wypadaniu włosów i przeciw tworzeniu się łupieżu 


(637) jest woda „Nina*” a K 1.50, -= PZ 


(I 


organizącya nie zmieniona, albo tylko nieznacz- | 


nie ulepszona, a w niektórych wypadkach dcnosz:. 
strony wprost o pogorszeniu stosunków poczte- 
wych. 

Doręczanie poczty odbywa się w przytyka- 
jacych do centrum dawnego Krakowa gminacil 
często dopiero na trzeci dzień. Telegramy *.l1- 
sty pilne doręcza się ze znacznem opóźnieniem, 
skrzynki pocztowe Opróżniane bywają o wicle 
wcześniej i w dłuższych odstępach czasu, niż w 
centrum miasta, usytuowanie i rozmieszczenie lc- 
kali pocztowych nie licuje z dzisiejszym charakte- 
rem tych okolic i wymaga rychłej, a gruntownej 
remedury. 

W tej mierze powołuje się Izba na poprzednio 
zgłoszone wnioski. względnie gotową jest na Żą- 
danie c. k. Inspektoratu przeprowadzić eksperty- 


zę. 
(Dok. nast.) 


Co słychać w mieście. 


Kraków, 26 listopada, 


Nowe linie tramwajowe będą ukończone do 
15 grudnia. W tym dniu zjedzie do Krakowa konii- 
sya ministeryalna, celem odebrania nowo wybudo- 
wanych linij. Prace komisyi potrwają aż do 20 gru- 
dnia, poczem natychmiast ruch na nowych liniach 
będzie podjęty. Oświetlenie elektryczne śródmieścia 

` — przynajmniej w znacznej części — będzie także aż 
do powyższego terminu gotowe. 

Teatr miejski komunikuje nam, że we czwar- 
tek powtórzoną będzie znakomita sztuka Knuta 
Hamsuna: „W czynach życia“, która tak wielkie 
już dotąd obudziła zainteresowanie publiczności. 
W piątek, jako w rocznicę Śmierci Stan. Wyspiań- 
skiego, daje teatr po cenach popularnych „Dziady“, 
poemat dramatyczny Adama Mickiewicza w opra- 
cowaniu scenicznem Wyspiańskiego. Na dzień zaś 
29 listopada przygotowuje dyrekcya teatru bardzo 
piękną sztuke z czasu legionów Józefa Wiśniow- 
skiego: „Pieśń królewska“. Szeroki rozmach tej 
komedyi szlacheckiej, szczery „złoty“ jej humor i 
wielki zapał patryotyczny powinny ją postawić 
w rzędzie ulubionych sztuk, które mają stałe swo- 
je miejsce w repertuarze narodowym. ; 

Koncert p. Juliusza Richtera, krakowianina, 
zzpowiedziany na czwartek 27 bm. w sali stare- 
go teatru, budzi żywe zainteresowanie w sferach 
„zajmujących się muzyką wiolinową. Młody. uta- 
lentowany skrzypek. uczeń Szewczika i absolwent 
konserwatorvum wiedeńskiego, jak wiadomo, ma 
za sobą parę występów na estradach Wiednia, Gra 
zu itd., a z niemi i referaty sprawozdawców, 
brzmiące nader korzystnie zarówno dla technicz- 
nego wykształcenia młodego skrzypka, jak nie- 
mniei dla artystycznego wykonania utworów. 

O doręczanie listów w gminach podmiejskich. 
Inspektorat pocztowy nadsyła nam obszerne pismo, 
w którem wyjaśnia, że przyczyną opóźnień w dorę- 
czaniu listów, przeznaczonych do gmin podmiejskich, 
włączonych do W. Krakowa, jest niemal wyłącznie 
wadliwe adresowanie tych listów. Celem uniknięcia 
w przyszłości opóźnień. inspektorat przypomina, że 
urzędy pocztowe w gminach podmiejskich mają na- 
stępujące nazwy: w Krowodrzy „Kraków 8 ; w Lo- 
bzowie „Kraków 9“, w Zwierzyńcu „Kraków 10* „W 
Dębnikach „Kraków 11“, w Grzegórzkach „Kraków 
12*, w Dąbiu „Kraków 13“. ; ; f 

Listy, przeznaczone do gmin podmiejskich, win- 
ny w przyszłości, o ile adres nie stosuje się do da- 

. wnej nomenklatury (Dębniki, Grzegórzki, Łobzów i 
t p.), zawierać numer urzędu oddawczego i to cyfrą 
arabską. Inspektorat zapewnia, że w ten sposób 
uniknie się wszelkich opóźnień przy doręczaniu li- 
stów w gminach podmiejskich. f 

Zapiski policyjne. Ubiegłej nocy dokonała poii- 
cya obławy w różnych zaułkach, podczas której a- 
resztowano 50 podejrzanych osób obojga płci. — Na 
jednej z ulic aresztowano „wczoraj mężczyznę w 
chwili, gdy usiłował spieniężyć złotą obrączkę z na- 
pisem „Mitzi 8/9. 1912“, Aresztowany podał, że nazy- 
wa się Maciej Bryła i że jest żołnierzem obrony Kra- 
jowej. Odprowadzono g0 tedy na odwach, lecz w 
drodze Bryła zbiegł. — W Krakowie od niejakiego 
czasu obchodzi domy 30-letnia kobieta wraz Z 12- 
letnią dziewczyna i zbierają datki na szkoły kreso- 
we. Są to oszustki. 

Echa napadu w Oświęcimiu. Stan zdrowia Sieg- 
manna jest nadał niezmieniony. Nie odzyskał dotąd 
przytomności, wskutek czego nie mógł być przestu- 


Lipiński i 


| 


Jedyne źródio 


chany. Odżywianie ciężko chorego odbywa się dro- 
g` sztuczną, 

Echa amerykańskiego pojedynku. Ciężko ranny 
podczas usiłowanego samobójstwa, spowodowanzgo 
amerykańskim pojedynkiem, p. B. opuścił wczoraj 
szpital. Stan zdrowia jego jest zadowalający. 

Niewierny służący. Wczoraj donióst do dyrekcyi 
policyi dr Kosz, że służący jago, posłany po porce- 
lanę na dworzec kolejowy, zbiegł razem z paczką. 
Szkoda wynosi około 600 K. 

Zaciekła konkurencya. Wczoraj na 73-letniezo 
Franciszka Maciaszka, kolportera gazet, napadli sy- 
nowie niejakiej Nędzowej na ul. Długiej i ciężko go 
poranili. Zawezwane pogotowie ratunkowe po opa- 
trzeniu prowizorycznem odwiozło Maciaszka na od- 
dział chirurgiczny szpitala św. Łazarza. Powod:m 
napadu młodzieńców na starca była konkurencya 
podczas sprzedaży gazet. 

Kronika podgórska. Policya tutejsza otrzymała 
od władz wojskowych polecenie ścigania i przyaresz- 
towania artylerzysty Hilkina Leopolda za dezercyę 
z wojska. — Niejaki Szymon Klugmann, czeladnik 
pokostniczy skradł na szkodę swego chlebodawcy 
farby i lakiery wartości kilkudziesięciu koron i zbiegł. 
W Ludwinowie włamała się ubiegłej soboty do mie- 
szkania kuca Markusa Wohlfeilera 16-letnia złodziej- 
ka Anna Lipka i skradła różne przedmioty warto- 
ściowe. — Aresztowano ją wczoraj i odstawiono do 
aresztów sądu karnego w Krakowie. — Na gościń- 
cu, prowadzącym do Borku fałęckiego, znaleziono 
zwłoki 40-letniego Jakóba Łanko z Mogilan. Śmierć 
naapi jak stwierdzono, wskutek zatrucia alkoho- 
em. 


Kradzieże jarmarczne, Wczorai aresztowano 


381-letnią Eronisławę lawczyk w chwili, gdy w | 


ścisku jarmarcznym wytiagała z kieszeni pewnej 
służącej pugilares z pieniądzmi, 

Nieiakiemu Sadowskiemu, włościaninowi z 
Królestwa Polskiego skradziono wczoraj na tar- 
gu kożuch wartości kilkudziesięciu rubli. 


Z teatru. 


„W szponach życia“, sztuka w 4 aktach 
Knuta Hamsuna, przekład Macieja Szukiewi- 
cza. 


Ogrom wysiłków artystycznych włożono we 
wczorajsze przedstawienie egzotycznego dramatu 
norweskiego pisarza, ogrom pieczołowitych, a ża- 
dnym szczególe, o żadnym odcieniu nie zaponii- 
nających trudów aktorskich i inscenizatorskich, 
uwieńczonych pełnym sukcesew wykonawców 
I wykonawcom pragnę kilka słów poświęcić, za- 
nim zdam sprawę z samego dzieła, na podstawie 
którego możnaby Hamsuna posądzać poniekąd c 
ojcostwo Wedekinda, gdyby nie to, że pater sem. 
per incertus. 

Bohaterką dramatu jest pani Gille, kobieta 
„im gefährlichen Alter“, w niebezpiecznym wieku, 
który od czasów Balzaca z lat trzydzieści prze- 
sunął się dziś, jak wiadomo, na lata czterdzieste, 
była śpiewaczka o wielkiej sławie i wielkiem po- 
wodzeniu, która straciła głos. ale nie straciła pło- 
imiennego serca į temperamentu. Dla zabezpiecze- 
nia sobie bytu wyszła za mąż za bogatego kupca, 
starca zgrzybiałego, którego otacza umiejętną tro- 
skliwością, bo serce ma dobre i spryt duży. Ale 
pani Gille pragnie żyć. pragnie kochać, nie chce 
rezygnować, Że młodość jej więdnie. odczuwa to 
jako tragedv$ — i kurczowo trzyma się swego 
kochanka Blumenschena. marnego,  bruta'nego, 
chciwego indywiduum, które faktycznie sama u- 
trzymuje, ale który z pętów więdnącej, a jednak 
płomiennej kobiety wyzwolić się pragnie i wyz- 
wała się. Pani Gille wie, że kochanek jej jest nę- 
dznikiem, — a jednak rozstanie się z tym — ostat- 
nim! — kochankiem jest dła niei nieopisanie bole- 
s.€e. Bo po nim. przeczuwa to. PTZVidzie jeszezt 
gorszy. Życie, zdaniem pani Gille, chwvta 
człowieka w okropne szpony i W miarę jak mło- 
dość gaśnie. ściaga go na dół. Człowiek unada co- 
raz niżej; schodzi, jak mówi muzykant Fredrich- 
sen „na psy“. a pani Gille po Blumenschenie zej- 
dzie — na ośmnastoletniego murzyna. (Och, te 
norwesko-egzotyczne szpony życia!) Tak, bo 02- 
ni Gille nie umie rezygnować. „POZostań, przydasz 
sie“, mówi do murzyna. 

A przedtem jeszcze upojoną SZampanem i mu- 
zyką otwarła klatkę z argentyńska kobrą i chciała 
rzucić na pożarcie jadowitsj żmii Śliczną blondynkę, 
pannę Norman, narzeczoną BlumenSchena. Na szczę- 
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ście egzotyczny płaz ukąsi! nie te jasną panienkę, ale 
samego właściciela żmiji p. Basta, plantatora z Ar- 
gentyny... 

Panią Gille odtworzyła p. Bednarzews*za, 
zdobywajac pełny sukces artystyczny. Rola to nie- 
zmiernie forsowna. bo pani Gille przez cztery dłue 
gie akty prawie nie schodzi ze sceny. Najsprzecz- 
nicjsze uczucia szarpią jej duszę; rozpaczliwy krzyk 
krwi wydziera się jej z gardła, ale cichnie zduszony 


| tłumikiem konwenansów. I znowu p. Gille krząta się 


koło głuchego starca-męża, znowu spełnia obowiązki 
uprzejmej gospodyni. Tonacya sceniczna ciągle się 
zmienia, uczucia i wrażenia chromatyczną płyną ska- 
łą. Z wielką subtelnością, z wnikliwem odczuciem 
chwilowego nastroju, z doświadczoną umiejętnością 
cieniowania odtworzyła p. Bednarzewska tę proble- 
matyczną i skomplikowaną postać; jesień p. Gille 
miała krasę i żar bujnego lata, wdzięk kobiecości, uj- 
mującei słodyczą i żałosnej w swych pragnieniach, 
zlekka już komicznych, w swej tęsknocie i w swych 
szatach. 

P. Adwentowicz zaś grał egzotyczną po- 
stać przybysza z dalekich krain, dziecko natury o 
siwiejących już włosach, człowiek o instynktach zdro- 
wych i ognistych, zdobywcę Śmiałego. o czułej, ale 
nieugiętej duszy. Znowu p. Adwentowicz dał krea- 
cyę charakterystycznie i pomysłowo ujętą, śŚwiad-. 
czącą o głębokiem wniknięciu w intencye autora. 

P. Bończa w roli zrezygnowanego muzykanta, 
który poszedł na dno, p. Siemiaszko (stary Gille), 
p. Mielewski (niewdzięczna rola Blumenschena), 
p. Stanisławski (lejtnant Lynum, figura wielce 
<dziwaczna), p. Żółkowska (miła, prost, słodka, łago-. 
dna panna Norman, p. Jednowski antykwaryusz) ii. 
tworzyli zespół wyborny, mająt wszyscy trudne za»? 
danie sceniczne do spełnienia. 

Inscenizacya była wzorowa. 

(Dok. nastąpi). 
Ludwik Szczepański. 


Teiegramy „Nowin,,. 
Epilog dyskusyi kanadyjskiej. 


Wiedeń. (T. B. K) Komisya budżetowa po 
przemowie sprawozdawcy Steinwendera 
przyjęła w następującem brzmieniu wnioski subko- 
mitetu: Subkomitet pochwała zamiar rządu uczy- 
nienia żeglugi niezawisłą od północeno-atlantyc- 
kiego kartelu i uzyskania wpływu na umowy te-| 
goż kartelu, jakoteż specyvaluie uwolnienia ruchu 
emigracyjnego od wszelkiego wyzysku, zwłasz. 
cza od monopolistycznego wyzysku przez ten' 
kartel i sprowadzenia części tej emigracyi na. 
Tryest. Subkomitet widzi we wzmożeniu s'ę if. 
czby emisrantów w pierwszym półroczu 1913 r. 
i poszkudowaniu przez to siły zbrojnej głownie! 
sku'ck silniejszego w Austryi niż gdz eindziej k0-| 
sp darczego przesi.enia, zwła-zcza w Galieyi i 
Dalmacyi. Komisya stwierdza, że także wiele nie- 
dość potępionych *ezprawi i jawnych nadużyć 
zdarzalo się we wszystkiech towarzystwach że- 
giugi i agenturach emigracyjnych i doprowadziło: 
do wzmożenia się liczby wychodzeów. Wzywą 
się rząd, by występował przeciw bezprawnym 
formom agitacyi na polu wychodziwa wszędzie 
i bez wzgłędu na jakickolw ek towarzystwo, w 
sposób jaknajostrzejszy. Pochwala się wszelką 
prawną iuterwencyę władz przeciw przeciw szko» 
dliwym dla gospodarstwa i państwa nadużyciom 
propagandy emigracyjnej i towarzystw żeglugi. 
Wzywa się rząd, by z całą surowością podjąt 
ść ganie wszystkich winnych bez względu na o- 
soby i towa zystwa, by pozostawił postępowaniu 
sądowemu wolny bieg, by jak najostrzej czuwał 
nad wszystkimi towarzystwaini żeglugi i agen- 
turami einigracyjnemi, zwłaszcza zaś występo- 
wał energicznie przeciw wszelkiemu ułatwianiu 
emigracy: popisowych i wszelkiemi środkami 
dzialał w tym duchu, iżby cel austryaekiej poli- 
tyki żeuluguwej, oswobodzenie krajów od wyzy- 
sku zagranicznych przedsiębiorstw okrętowych i 
wzmocnienie rodzimej żegiugi iruchu na Tryest 
został osiągnięty. Przyjęto też wniosek dodatko-; 
wy br. Lusockiego brzmiący; Do tych za; 
rządzeń należą między innemi sprzedaż kart o-, 
krętowych przez osoby do tego ustanowione. — 
Przyjęto dałej wniosek Ellenbogena, oświad- 
czający, iż mimo zwalczania nadużyć w ruchu 
emigracyjnym swoboda podróżowania, zagwaran- 
towana w konsiylucyi, nie ma być narażona, a 
wszelkie szykany dotyczących organów policyj- 
nych mają być wstrzymane. 


z porcelany, szkła i lamp | 
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Z kraju. 


Z ławy szkolnej na ławę oskąrżonych. 
* 7 Nowego Sacza korespondent nasz 


pisze : , r : 
Rozprawa przeciw byłym uczniom tutejszego 
zakończyła się w poniedziałek 


I-go gimnazyum, 
24. b. m. k i ; ` ] 
Przesłuchani w dniu tym świadkowie zeznali, 
że oskarżeni bezpośrednio przed popełnieniem 
czynu hyli w stanie podpitym. Na tej podstawie 
wydał trybunał wyrok, uwalniający oskarżonych 
od zbrodni kradzieży — zaś uznał ich winnymi 
przekroczenia z $ 523 u. k. z zastosowaniem po- 
stanowień z § 236 u. k. (popełnienie czynu zbro- 
dniczego w stanie opilstwa) i wymierzył karę 
oskarżonemu Dębskiemu czterotygodniowego, zaś 
Gutkowskiemu siedmiodniowego aresztu z zali- 
czeniem aresztu śledczego. i 
Tem samem pierwszy oskarżony odbył już 
karę, oznaczoną wyrokiem, gdyż od dnia 19-go 
października aż do dnia rozprawy przebywał w 
areszcie śledczym i natychmiast został uwolnio- 


P prokiiratór nie zgłosił odwołania, wobec cze- 
go wyrok uzyskał moc prawną. | ; 
x Zdaje s że trybunał, wydając taki wyrok, 
miał na uwadze, by młodzieńcom tym nie łamać 
życia i dać jeszcze możność zejścia na. drogę 
poprawy i dokończenia nauki choćby poza gra- 
nicami kraju. To też ogłoszony wyrok przez li- 
czne audytoryum, w którem nie brak było pro- 
tesorów gimnazyalnych, przyjętym został z zado- 
woleniem. > x 
~ Sama zaś rozprawa wykazała, że młodzież 
gimnazyalna, w szczególności »na mieszkaniach « 
ma tego rodzaju mieszkania, gdzie litrami spija 
się wódkę, że następnie zapija się po rozmaitych 
spelunkach wieczorami, a szynkarze chętnie szyn- 
kuja, niczem się nie krępując, wreszcie, że kon- 
trola władz szkolnych nad młodzieżą jest wad- 
liwą, 3 A A 
A zatem władze szkolne powinny jaknajszyb- 
ciej z tegu smutnego wypadku wyciągnąć odpo- 
wiednie konsekwencye i wydać stosowne zarzą- 
jzenia, lecz zarządzenia ojcowskie, właściwe. 


© e 
Z kroniki N. Sącza i okolicy. 
ę Nowy Sącz, 25 listopada. 

H Koło TSL. złożyło w ostatnią niedzielę hołd 
Romanowskiemu. Odczyt o życiu, poezyach i zi 
nach Romanowskiego, jako żołnierza R Kada 
wolność narodu i ojczyzny, wygłosił p. Schifter 

nego audytoryum. j 
p sA powstania listopadowego Uuczci II Koło 
TSL. uroczystym wieczorem w sobotę, 29 bm. w 
sali własnej. Na program wieczdru złożą Się: słowo 
wstępne, produkcye muzyczne i chóru, Mae |, 04 
jednoaktowy obraz sceniczny „W katordze* i Żyw 
yi ekonomiczne na temat przemysłu kra- 
fowego i społecznej samoobrony narodowej. are 
wiedziało tut. Two Pomocy przemysłowej; PE: 
szy od 6 grudnia W Abla A będą dyrektor L. P. 

szewski. dr W. Lewic i. A | 

A Rd ruski zjeżdża tu na 10 przedstawień. SA 
wobec faktu, że w mieście samem mieszka zale = 
kilkudziesięciu Rusinów, a w powiecie Rusini kę 
rzuceni i podzieleni na dwa wrogie obozy Este 
ten będzie miał powodzenie, należy wątpić. 

Roboty około roszerzenia dworca png teki 
Starym Sączu i torów kolejowych, jak się Pre z- 
jemy, mie będą odraczane aż do czasu budowy Re 
lokalnej Stary Sącz—Szczawnica, lecz jeszcze w T 
ku bieżącym rozpoczęte. 


Z Białej i okolicy. 
Biała, w listopadzie. 


L. fm. R AI badanie 

uiakowie rozpoczęła dnia 9. lis Opada szereg 
EH e zimowych przemówieniem hay 2-1 
wskiego z Białej na temat potrzeby o rganie 
zacyi, łączności i jedności. Przemówienia w 
nie spokojnym. nacechowane głębokiem mapa 
czeniem i znajomością potrzeb: A m, 
rzeplatane projektami tak trafiaj cemi p 
a i duszy rów l że kilka razy prze- 

owcy oklaskami. RTS 

W. W 23. b. m. Bujaków święcił niezwykłą 
chwilę, bo oto drużyna sokola w ten dzień A 
dziła przysięgę swych druhów. Z uroczystością 


Czytelnia T. S. 


tą połączył się ogromny okchód ku czci Kości „, 
Włóczkowe żakiety damskie i dziecinne. 
EOE ZZA CLLC COD 


BIELIZNĘ MĘSKĄ 


białą i kolorową w .wielkim wyborze poleca najtaniej 
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szki i Poniatowskiego. Na program tego obchodu 
złożyły się śpiewy i deklamacye dziatwy szkol- 
nej, oraz odczyt z obrazami świetlnymi, wygło- 
szony przez profesora Podgórskiego z Białej. 

Warto też wspomnieć i o tem, że mimo, iż 
co jakiś czas przybywa w Bujakowie nowe To- 
warzystwo, to przecież niema między niemi walki 
konkureneyjnej o wpływy na tę lub ową kate- 
goryę ludzi, ale owszem znać wzajemne poma- 
ganie sobie i wspieranie się. 

Znamiennym dowodem tej łączności dążeń 
jest fakt, że Wydział Czytelni na ostatniem po- 
siedzeniu (16. listopada) powziął myśl powołania 
całego Sokoła jako jednego członka z roczną 
wkładką 10 koron. 

Tym sposobem każdy z Sokołów może ko- 
rzystać z urządzeń Czytelni, nie płacąc osobno 
wkładek za swe członkostwo. 


Armie ludowe w Anglii. 


Z Londynu donoszą: Jak było do przewidze- 
nia, przykład Ulsteru znajduje naśladowców w 
różnych politycznych obozach. Jak w Ułsterze, 
tak teraz irlandzka Liga Gaelic pracuje nad u- 
tworzeniem armii ludowej i zwerbowała już ty- 
siące Irlandczyków, którzy gotowi są ruszyć w 
bój przeciw obywatelom Ulsteru i rozpłatywać 
im łby, gdyby się odważyli wystąpić przeciw 
wprowadzeniu ustawy o irlandzkim samorządzie. 
Bezpośredni powód do tego kroku dało wykry- 
cie faktu, że w Dublinie znajduje się około 2000 
ulsterczyków, tworzących armię, wrogą samo- 
rządowi w Irlandyi. 

W miastach irlandzkich tworzy się ponadto 
inna armia, mianowieie wojsko robotnicze pod 
wodzą robotniczego Napoleona, Larkina, mające 
na celu obronę praw strejkujących irlandzkich 
robotników transportowych. Związek strejkują- 
cych oddał na ten cel pewien dwór na wsi. — 
Dwór służy za koszary, olbrzymi park za płac 
do ćwiczeń. 

Trzecie wreszcie wojsko powstaje w Londy- 
nie, mianowicie armia sufrażystek. Armia ta w 
niedzielę odbyła pierwsza próbę siły. Wypusz- 
czona z więzienia na >urlop« panna Pankhurst. 
córka osławionej miss Pankhurst, wygłosiła mo- 
wę. w której oświadczyła, że niezadługo armia 
sufrażystek. będzie rozporządzać arsenałem i bę- 
dzie mieć podostatkiem koszar. — Dowódcy tej 
armii są już wyznaczeni. Batalion armii sufcaży- 
stek po ukończeniu zebrania wziął pannę Pank- 
burst w środek pomiędzy siebie i dostawił ją do 
jej mieszkania — chociaż na wszystkich rogach 
ulic znajdowali się piesi i konni policyanci, któ- 
rzy mieli wielką ochotę zabrać głośną przywód- 
czynię do aresziu. 

Nie można się dziwić, że wobec tworzenia 
tylu armii, brakuje ludzi do regularnej armii an- 
gielskiej. Rekrutowanie ochotników dla armii re- 
guląrnej w óstatnich latach wydało kiepskie re- 
zultaty. Rząd postanowił na przysz ość chwycić 
się środków reklamowych Już obecnie w naj- 
poczytniejszych pismach ukazują się entuzyasty- 
czne artykuły, wychwalające służbę wojskową, 
mające na celu zachęcenie młodych ludzi do 
wstępowania w szeregi armii, l 


Kuracya głodowa a cukrowa 
choroba. 


F. Kanngiesser z Braunfelsu wskazuje w) „Min. 
chner Mediziner Wochenschrift“ na kuracyę głodo- 
wą, jako na skuteczny Środek przeciwko chorobie 
cukrowej. Kuracya ta zaleca powstrzymywanie się 
od kolacyi. Dobry skutek osiągnęła taka kuracya u 
pewnego 70-letniego pacyenta i 47-letnie] pacyent- 
ki. Kawa ze śmietanką, wypita o godzinie 4-tej po 
południu, powinna być ostatniem pożywieniem w 
ciągu dnia. Podczas dwóch pierwszych dni wyrze- 
czenie się kolacyi przychodziło pacyentom z trudno- 
ścią. Ale już na trzeci dzień nie sprawiało im to róż- 
nicy. Po upływie miesiąca zauważył Kanngiesser, 
że organizm jego pacyentów przestał Zupełnie wy: 
dzielać cukier. Przytem czuli się oni daleko silniej- 
szymi i rzeźkimi niż poprzednio, pomimo, że od da- 
wna przestali spożywać kolacye. Według zdania 
Kanngiessera, wieczorny głód pomaga chorym nietyl- 
ko z tego względu, że powstrzymuje skłonność do 

~ia, która jest jedną z przyczyn choroby, ale prócz 
tego oszczędza pracy trawienia organizmowi, pogrą- 
żonemu we śnie. ` 


Franciszek Kossuth się żeni. 


Z Budapesztu donoszą: Franciszek K ossu tħ. 
mający obecnie 73 lat, zaręczył się z 68-letnią hra- 
biną Benyowszky, wdową po zmarłym w ubie- 
głym roku pośle Aleksandrze Benyowszkim. Kossuth, 
jak opowiadają jego znajomi i przyjaciele, już od mło- 
dości, kiedy jeszcze bawił zagranicą, pozostawał W. 
ścisłych związkach przyjaźni ze zmarłym hrabią i 
jego żoną. Przyjaźń nie została niczem zamącona do 
ostatka. Podczas ciężkich chorób, a zwłaszcza pod- 
czas ostatniej choroby Kossutha, hrabina Benyow* 
szky pielęgnowała go z całą pieczołowitością. Już 
nrzed kilku miesiącami mówiono o tem, że Kossuth 
z nią się ożeni, Obecnie po wyjściu z choroby, w któ- 
rej życię jego wisiało prawie na włosku, Kossuth.po* 
stanowił ożenić się i oficyalnie się zaręczył. Ślub ma. 
się odbyć w marcu, w którym to miesiącu kończy 
się żałoba hrabiny po zmarłym mężu. Pierwszą %0- 
ną Kossutha była Angielka, Emilia Hugijes, stynna 
swego czasu piękność. Zmarła ona w roku 1876. 


Farbowane włosy. 


(Wystawa peruk w Londynie. — Nowa moda nā 
włosy. — Oddziaływanie koloru włosów na cerę.) 


To jedno jest pewnem: oto, że wkrótce kobiet 
zaczną farbować włosy na kolor niebieski, zielony» 
pomarańczowy, różowy, czerwony i t. d. 


wa farbowanych peruk, a zaraz potem ukazały się 


i 
J 


A 


Niedawno temu odbyła się w Londynie wysta- 


podobne peruki na deskach teatralnvch. Jest rzeczą | 


godną podziwu, że kobietom, które do swyc 
strojów zdołały już użyć wszystkich kolorów tęczy: 


tak długo wystarczyć mogły dwa, czy trzy kolory | 


włosów. Wprawdzie kolorów tych jest znacznie wic- 


cej, bo wiemy przecie, ile jest różnych odcieni po- | 
cząwszy od koloru czarnego, rudego, złotego, aż da | 
popielatego. Huż np. odcieni kolorów zielonego, üo- 


letowego i bronzowego użyć musi artysta, aby od- 


dać na płótnie czarny kolor włosów. A ileż refleksów | 
zielonych mieni się we włosach blondynki! W ostat- | 
nich latach powstał projekt noszenia białych peruk; 
ale twórcom mody niezbyt to przypadło do gustu. 


Więcej łaskawych względów znalazły u nich peruki 
szafirowego koloru; taką właśnie włożyła na pre- 
mierę p. Fonteney, znana aktorka w Paryżu. Wra* 


żenie musiało być imponujace, Przy wprowadzeniu - 
w życie tej nowej oryginalne] mody, trzeba wziąś | 
pod uwagę siłę kontrastu. Otóż niebieska peruka na- 


daje cerze odcień żółtawy; zielona — odcień czer- 
wonawy, a różową — zielony. , 
Dowiadujemy sie wciąż o nowych pudrach, kre- 
mach i Szminkach. Silnie zabarwione pudry były w 
ostatnich latach bardzo używane. Mocne, zdecydo- 


wane kolory w strojach, wywołały potrzebę malo- 


wania twarzy, obecnie zaś włosów. Moda ta ma na 
celu utrzymanie całości „w tonie“. Dziwne napra- 
wdę, że.to dbanie o „harmonijną całość* nie udzie 
lilo się dotąd mężczyznom. Bo 


Ze sportu. 


Kursy narciarskie w Zakopanem. Podobnie jak 
lat poprzednich, odbędzie się i w bieżącym sezonie 
zimowym; w czasie świąt Bożego Narodzenia sta= 
raniem Tatrzańskiego Towarz. Narciarzy ogólny 


kurs narciarzy w Zakopanem, tak dla począte 


kujących jak i wprawnych narciarzy. Kierownictwa 
kursu objął znany powszechnie w kołach wojskowo 
narciarskich podagog, kapitan Henryk Bobkowski. 
Nauka jazdy na nartach trwać będzie dni 4, a mia- 
nowicie od 25 do 28 grudnia, czas od 29 grudnia da 
1 stycznia wypełnią wycieczki narcjarskie w Tatry. 
Prócz tego kursu odbędzie się w porozumieniu z ko. 
mendą I-go okręgu sokolego, wojskowo zorganizo: 
wany kurs narciarski dla drużyn polowych i Skau. 
tów, który trwać będzie od 25—29 grudnia (włącz. 
nie). Uczestnicy kursów korzystać będą na. podsta. 
wie osobnych legitymacyi kursowych .(bez' fotogra- 
fii), ze zniżek kolejowych do Zakopanego, z ważno 
ścią od 24 grudnia do 2 stycznia. 


Wszelkich informacyi oraz porady w: zakupnie 


artykułów zimowo sportowych. udzielą sekretaryat | 


T. T. N. Kraków, ul. Jagiellońska 11, telefon 
(biura Wł. Grabowskiego). i 


Nacesłane. 
SZKOŁA SPIEWU 


Adolfiny Zimajerowej 


Wpis od 3—5 po południu. Kraków, uL Zyblkiewioza 8, 
I. piętro. 


MAGAZYN NOWOŚCI 


ADOLF HOROWITZ 


w Krakowie, ulica Długa L. 30, 


L 10 


| 
J 


| 


s 


W 
` 


TEATR MIEJSKI 


im. Juliusza Słowackiego w Krakowie. 
We środę dnia 26-go listopada 1913 r. 
Nowość! Po raz 4: Nowość! 


PANI PREZESOWA 


(Madame la presidente) 


Krotochwila w 3 aktach, Maurycego Hennequin'a 
i Piotra Vebera. 


OSOBY: 
Tricointe, prezes sądu w Gray . Szymborski Wacław 
Aurora, jego żona +  «  . Czaplińską Zofia 


Dyoniza, ich córka 
La Moullaine, prokurator 
Pinglet, sędzia śledczy . . 
Bouquet, radca sądowy à 
Gobetta, artystka kabaretowa . 
oyprian Gaudet, minister spraw.. 
Oktawiusz Rosimond, jego sekr. . 
Bienassis, urzędnik ministerjum , 
arjuss, woźny ministeryum è 
amerdyner . A $ . . 
Poche, policyant z oddz. tłomacz. 
Zofia, służąca PC - ZSEE 
Angelina, aktorka . . 
Dominik, portier w hotelu 
Julia, kasyerka w hotelu 
‘ragarz I. cafe, iaa 


Zótkowska Jadwiga 
'Trzywdar Józef 
Jednowski Maryan 
Miarczyński Włodz. 
Gryficz Alina 
Mielewski Andrzej 
Nowacki Janusz 
Noskowski Zygmunt 
Bończa Leonard 
Dąbrowski Stanisław 
Żarski Władysław 
Górska Helena 
. Olska Marya 
+ Senowski Grzegorz 
+ Orłowska Marya 
+ Puchalski Bolesław 
= Orwid Józef 
Akt I. w Gray, w mieszkaniu prezesa sądu. — Akt II. 
iw Paryżu, w ministerium sprawiedliwości. — Akt III. w 
Paryżu w hotelu de la Paix. 


Początek o godz. 7'/,, — Koniec o godz. 10*/,. 


REPERTUAR: 


» Sroda: 
uPani prezesowa' (Madame la presidente), krotochwiła w 
3 aktach M, Hennequin'a i P. Vebera. 


Czwartek: [ r: 

mW szponach życia”, dramat w 4 aktach Knuta Hamsu- 
na, przekład M. Szukiewicza. 

w Piątek: 

éDziady“, dramat w 7 obrazach Adama Mickiewicza. 


r m . . . . 


Sobota: WE. 
tPiesń królewska”, komedya w 4 aktach Józefa Wiśniowa 

skiego. 

Niedziela po południu: : 
Książę Józef* wspomnienie dramat. w 3 odsłonach Mi- 

chaliny Mossoczowej. 


¿Kazanie Skargi‘“‘ na tle obrazu J. Matejki. 


PODZIĘKOWANIE.| 


Przed blisko pół rokiem zamówiłem u pana 
2 pary trzewików po 10 k., i muszę panu donieść, 
że jestem bardzo zadowołony, gdyż dotychczas 
jeszoze nie potrzebowałem żadnej reparacyi, o- 
prócz jednej pary podeszew. Proszę przeto wy- 
słać także memu szwagrowi pod adr. K. L. w B. 
I. (Czechy) jedną parę męzkich trzewików Nr. 42 
i 2 pary damskich Nr. 36 natychmiast za zaliczką 
Pozdrawia Pana K. B. w M-O. (Morawy). 


Donoszę niniejszem publicznie, że poruczono mi natych- 

miastową sprzedaż wielkiego składu obuwia pierwszorzę- 

dnej firmy, a to po cenie własnych ixosztów wytwórczych. 
Jak długo zapas starczy sprzedaję 


2 pary wysokich trze- 


wików do sznurowania 5274 
£ najlepszej czarnej skóry, fason Cis i 
r piękny, modny trwałej jakości 


tylko za 10 R. 


zupełnie według wyboru, męskie 
lub damskie. Wysyła za zaliczką. 
3 pary tej samaj dobroci trzewików K 14:50. 


Przy zamówieniu wystarczy podanie numeru, albo dłu- 
Ę A w centymetrach. À [924 


J. Schüller, Wiedeń, III. Krieglergasse 6/32. 
Pierwszorzędne brzytwy „Solingen* 


ukute z najlepszej an. 
gielskiej srebrnej stal; 
w ręku szlifowane, 
obciągnięte do najwyż. 
szego stopnia ostrości, 
gotowa do natychmiastowego użytku. Każdą brzytwę 
dostarczam w osobnym futerale. Nr. 8701. rączka na 
Czarno polerowana, */, wypukło szlifowana, *„ Szeroka 
K 1-70. Nr. 8702. czarno polerowana rączka, |, Wypue 
ało Bzlifowana, na Ya szeroka K 2:20. Nr. 8703. czarna 
polerowana rączka, */, wypukło szlif. */, szeroka K 2°50, 
Nr. 8711. czarno poler. rączka, cała wypukło szlifowana, 
Ja Bzeroka K 3-60. Najlepsza brzytwa „Graziosa“ 
hadaje się szczególniej dla pp.golarzy: Marka zarejestro- 
wana! Dos” * można tylko u mojej firmy! Nr, 22 rączka 
Qa czarno _ erowana, klinga */, Szeroka, ną :/, wypukło 
Rzlifowana i< 2*—, Nr. 26. czarno polerowana rączka, 
klinga na */, szeroka, */, wypukło szlifowana K 290. 


lema ryzyka! — Zamiana dozwolona, albo zwrot 
x pieniedzy. 
Wysyłkę za zaliczką wykonuje e. ik. nadw. dostawca 


HANNS KONRAD 


dom towarowy w Brix Nr. 5078 (Czechy). 


Główny katalog z przeszło 4000 rycinami wysyła darmo 
i onłatnie. TR2a 


, T. ie si 
SAWA A yenn ekani | 


_ NOWINY. DZIENNIK POWSZECHNY” 


Panowie! 


Przvnoszę Wam ważną wiadomość! Czy- 
tajcie, co wam powiem. Mam uczciwe za- 
miary i szczerze do Was przemawiam, 


Książka 


za 
darmo. 


Zwracam Się niniejszem do każdego mężczyzny 
młodego, w sile wieku, czy starego, kawalera, 
, czy żonatego, zwracam się do każdego, który 

zrobił smutne spostrzeżenie, że siły jego A 
względnie który sądzi, że siły swoje już stracił, 
Wszystko, co wam powiem, jest w równej mie- 
rze ważnem i prawdziwem, gdyż sam na sobie 
tego doświadczyłem, iż lekarze powiedzieli mi, 
że nie jestem więcej zdolny do spełniania moich 
obowiązków jako mąż i mężczyzna. Niestety 
muszę przyznać, że sam spowodowałem u siebie 
ten smutny stan, gdyż w młodości przyswoiłem 
sobie nawyczki, których później nie mogłem 
się więcej pozbyć i które z biegiem czasu spo- 
wodowały moją kompletną ruinę. 

Lekarstwa wywoływały umnie tylko do- f 
raźny, chwilowy skutek — gdyż zaraz potem 
byłem tak samo słaby, jak przedtem. Z polece- Wi 
4 nia lekarzy wiele podróżowałem, jeździłem do Ą 
į rozmaitych miejso kąpielowych, sumiennie za- $ 
chowywałem ściśle dyetę — jednem slowem, 
czyniem wszystko, co możliwe, aby odzyskać 
moje siły. 

Brak miejsca nie pozwala mi na wyliczenie 
wszystkich szczegółów i szczególików — tyle 
tylko chcę wyjawić, że w końcu odkryłem moż- 
liwość odzyskania moich sił. Równocześnie zaś 
poprawił się ogólny stan mojego zdrowia. Uspo- 
sobienie moje się poprawiło, moja cera stała się 
zdrowszą, oczy nabrały świeżego blasku, ner- 
wowość moja znikła tak, że w każdym kierun- 
ku byłem odrestaurowany. Szanowny czytelnik 
z pewnością zapyta: „Cóż to za czarodziejski 
2S napój, cóż to za proszki albo tynktury doko- 
s+ nały tego eudu?* Na to mogę odpowiedzieć, że 
/ w ciągu kilku tygodni odzystałem moje sily, 
> nie zażywając wogcle jakichkolwiek leków. Tem 
3 mniej zaś używałem t. zw, e'ektnycznych pasków 

lub jakichkolwiek innych aparatów. 

Metoda, której się trzymałem, jest nle- 
` neaganną. Na stałe odzyskałem moje si'y. A los 
ten spotka każdego mężczyznę, który będzie się 
stosował do tej metody. Bliższe szczegóły tej 
metody znaleźć można w broszurze słynnego 
specyalisty Dr Hayosa, prof. krół. węgier. uni- 
wersytetu w Budapeszcie, który udziela nieoce- 
nionych rad lekarskich. Broszura ta niejednego 
jaż postawiła na nogi, gdyż udziela wyjaśnień 
odnośnie do środków zaradczych, mających pier- fg 
wszorzędne znaczenie, a zapobiegającym przede Į% 
wczesnemu osłabieniu nerw i innym słabościom 
na tle neurastenii. Broszura wskazuje prawdzi- 
wą drogę do wzmocnienia systemu nerwowego 
i do odzyskania młodzieńczej świeżości i spra- 
wności, drogę do zdrowia i szczęścia! 


Książkę tę rozsyła za darmo, ża poprze- 
dniem przysłaniem 40 halerzy, dyskretnie w za- 
lepionej kopercie [360 


Fite Amdt G. m. h. H. Berin $0 33, Abt, 304, 


f 


Co należy czynić 
aby krowy dużo 
mieka dały? 


Należy przeczytać sobie dziełko, pod tytułem: 


= MLEKO z: 


które zawiera niezbędne rady dla każdego gospo- 

darza. Cena egzempl. tylko 80 hal. już z przesyłką 

poczt. Zamówienia wraz z należytością, (także w ma r- 
kach pocztowych) pod adresem: 


Redakcya „PRAWDY: Kraków. 


EFCEPLELELFELCETCTIEPT"E 
EPECECEEPEFPLOECLEFE 
PECECEEFEEERCOSPCLEFE 


SCud techniki pieczątkarskiej I 
Sa fmilina maysa do pisania „FAROS 


Patent państwa niem. 

Maszyna zawiera 84 dużych i małych 
—B liter, cyfr i znaków pisarskich i pisza 
pięknem, jednostajnem pismem maszy« 
nowem, zupełnie tak samo, jak duża 
maszyna do pisania. Nakładanie pa- 
pieru na walec, który za pociśnięcie ra 
automatycznie się obraca, jest bardza 
prosta i pojedygcze. Nauczanie jest 
zbyteczne. Cena wraz z przep. użycia 
m K, 5,50. Sprzedaż za pobran. u firmy 


1. L RAGIEOWICZ Wion VIL, Liodeagasse 2. K. L 


7 


"FODTUSEOSEZONEDZJZZWEĄ 
PLAC POWYSTAWOWY A 
WB LWOW, PAŁAC SZTUKI D 
WYSTAWA ROKU 1333) 
(vamietki I działa sztuki 
14 SAL. 14 SAL. 
OTWARTA CODZIENNIE OD 
G. 9 RANO DO 6 WIECZOR 
Młodzież obojga płci 


Wst p 59 h. i wojskowi do wach- 


mistrzą włącznie płacą tylko po 20 hal. W. po- 
niedziałki wstęp 1 korona. 


m2 


CZYSTY DOCHOD PRZEZNACZONY 
NA FUND. WETERANÓW R, 1853. 


veta pok: kakat = ko ads kb koko kol |>| 
Osłatnia nowość! 


Tylko K 7'50. 
Czarodziejski flet 


nazas 


rać potrafi bez wstępnych ćwiczeń 
- i bez znajomości nut, 
Kompletny z dokłą- 
dnem pouczeniem, 0 
pisem i czterema nus 
tami K 7:50. Bez rys 
zyka I Zamiana doa 
a ARER ki 
ieniędzy., Wysy 
uskutecznia €. I ka nadworny UGsiaw< JA N 
KONRAD dom wysyłkowy towarów muzycze 
nych, w Brüx Nr. 5977 (Czechy). 

Główny katalog z 4209 wzorów wysyła darme 

l entatnie, [828 


GUMOWE ueualności dla Panów I Pań 


prawdziwie francuskie dla panów 1. jakości praw chron. 
marka ochronna „Kolonia“ jako najlepsza dotychczas 
znana marka 8 szt. K. 1'10, 6 szt. K. 190, 12 szt, K 3:60 
z dołączeniem 42 str. zawierającej broszury 2 ilustra- 
cyami wysyla nieznacznie, bez podawania Hee i za: 
wartości dyskr za zaliczką, albo poprz. nadesł nale- 
zytości w markach poczt. jedyna firma tego rodzaju 


4. Kukia, Praga, Perłowa Nr. 35. [135 
Gaci) Qrara gotski cennik 1 wyjaśnieniari 1 fotografiamm w kopercie darma 1 apłataie 


w przeciwnym wypadku zwraca sic pieniądze, 
Lekarskie uznanie o znakomitym skutku. 


Buiny piękny biust 


otrzymuje się przy użyciu Dr. med. A. RIXA 


RREMU na BIUST 


US Krem ten uznany przez władze za nieszkodlie« 
F wy, do zewnętrznego użytku. Pewny w każe 
dym wieku w najkrótszym cznsie. Próbna puszka K. 3*—, 
duża puszka, wystarczająca do osiągnięcia celu, K. 8-—=, 


LABORATOR:UM KOSKAETYCZNE Dra A. RIXA, Wiedeń DX. Berggasse 1718 


ni Dyskretna wysyłką. 
Składy w Krakowie: Apteka Konstantego Wiszniewskies 
go, Fioryańska 15. Skład perfumeryi Reim i Spółka Ry. 
uck główny 37.; we Lwowie: Agteka pod „Srebrnym 

riem“ S. Ruckera ul. Krasowska 1. 


agwarantowany skutek 


Przeciw podagrze, reumat, i ischiasjest najicpszą 
prawdziwa Becka bielizna z sierści wieibiądziej | 
Tylko prawdziwą otrzymać możną 
po oryginalnych cenach fabrycz- 
nych. Specyalna fabryka, popędza- 
na elektryką, wyrabia towary z 
ją sierści wielbłądziej, cwitery, kami- 
W, zelki, czapki, rękawy inogawice dla 
WYŻ; podazrycznych, ogrzewacze nóg, 
f(x stóp, brzucha itd. jakoteż artykuły 
do polowania 1 do Sportów zimo- 
wych. Damskie kaftaniki z sier- 
Fi ści wielbłądziej, wełny, jedwabiu, najnow- 
szych kolorów i najlepszego kroju od 
10— K wzwyż. M. BECK, WIEN XIX, HAUPT 
STRASSE 30 2. Kar.s2ad, 3 Mohren, Marienbad, 
Kaiserstrasse. — Wyczerpujące cenniki darmo i opł. 


| nick znac 
Każdy może 2 kart wróżyć! : w b 


KABAŁA 


nadzwyczaj zajmująca gra towarzyska. 


Komplet 36 kart słynnej wróżki panny Lonora 
mand z Paryża wraz z podręcznikiem w ozdo- 
bnej teczce wysyła po otrzymaniu 1.20 kor. w 
markach pocztowych lub przekazem pocztowym. 
Wydaw.: „SENZACYA* Kraków, Zielona L 7/N. 


: Dziełko p. t. 
Nabożeństwo 
do : 


OWINY. 


LECZNICA DR. KUPCZYKA, 
KRAKOW, SZUJSKIEGO L. 1i. 
Wodolecznictwo, kąpiele gazowe, elektryczne 


Dzieciątka Jezus itd., choroby nerwów, serca, żołądka i jelit, 


zebrane przez 


Ks, Wojciecha Antkowiaka 


PiE Nowenny, Koronki, 
ieśni, itd. do Dziec, Jezus). 
Za nadesłaniem 60 halerzy 
w znaczkach pocztowych 
wysyła franco 


Księgarnia katolicka 
Dra Wład. Miłkowskiego 
w Krakowie, 
plac Maryacki 9, Telef. 1308. 
Tamże sprzedaje się kartki 
korespondencyjne zwykłe po 
'4 hal. zagraniczne po 9 hal. 


ELEKTRO -MOTOROWA | jasiek kor. 3'—, 
FABRYKA WĘDLIN | 


Andrzej Różycki 


ów, Sławkowska 22. 


„ Poleca znakomite młode 

gzynki, boczki, karczki, kieł- 
basy polędwicowe, krajane 
1 siekane, słoninę i smalec 
polski, Do sklepów znaczny 


ri opust. 
(Wysyłki za pobraniem 
, odwrotnie, 1383 


WYBORNY MIÓD 


deserowy, kuracy j ny rary- 
tas 6 kg. k. 8-80. Miód pa- 


toka 5 kg. k. 8-20. Miód 
stołowy do picia 4' , 


litr. 
blaszanka kor. 7+—. Masło 
stołowe codziennie Świeże 
5 kg. paczka kor. 12- 
wysyła za zaliczką 


| J.M.Farba, Podhajce 34 


E ir , 7 które 


g chciałyby 
zaopatrzyć się, dla odsprze- 
daży, w ognie sztuczne kra- 
jowej fabrykacyi raczą po- 
dać swój adres do: Labora- 
toryom pyrotechniczaego 


M. Mądrzykowski, 


w Przegorzałach obok Kra- 
kowa, o. p. Zwierzyniec. 


„Szczery. Przyjaciel“! 


Wydaną pod tym tytułem 
broszurkę, jako zbiorek poży- 
tecznych wiadomości z dzie- 
dziny chorób płciowych — 
wysyła w kopercie zamknię- 
tej, franko i opłatnie po o° 
debranin 1 korony Dr" Je 
KAJDACSY lekarz specya- 
lista — Budapest VIII. 

Józsefkórut 2. [934 


Wieso! Digg 


Codziennie świeże mięso wo- 
towe, cielęce, lub baranie ki 
lo po 80 hal., wieprzowe po 
90 kal., karczek, karre lub 
słonina po 1:10 hal., wędzo- 
na słonina po 1°20 h. Wszy- 
stko opłatnie za zaliczką w 
pięciukilogramowych koszy- 
kach. ti. FRIEDMAN, HE- 
RINCSE 24, WĘGRY. 


TARRE 
Na podarki 


ów. likołają 


poleca 1015 


„wyroby cukiernicze 1 pierniki 


Siermontowski, 
Kraków, ui. Bracka. 


RONZSUNUCZANERABAM 
-EEEEEEEEELLLHEELJ 


Y o e 
Kawiarnia 
x powodu choroby wł. natych- 


miast do sprzedania. Wiado- 
mość: Kraków, Wielopole 5. 


Wydawca: Krakowskie Tow, Wydawnicze. — Naczelny i odpowiedzialny redaktor: Ludwik Szczepański, — Druk, „Katolickiej Spółki Wydawniczej* (Prawda) 
w Krakowie, ul, Stolarska l 6, 


przemiany materyi. 


———— A o aa 


Najlepsze źródło 


gotowej pościeli 
z dobrego czeskiego pierza! 


W wsypach z silnego gęstego nan- 
[864] kinu czerwonego — 1 piernat 

1 cm. wraz x dwoma 
poduszkami, każda 80X60 cm., 
napełnione nowem, miękkiem 
i trwałem pierzem kor. 16:— 
półpuchowe kor. 20—, pucho- 
À we kor. 24-—, sam piernat, 
kor. 10—, 12—, i4'— i 16-—, 
3'50, 4—, Piernat na 2 osoby 200X140 
cm. kor. 13*—, 1450, 17:50121*— do tego poduszka 90X70 
em. kor. 450, 5:20 i 5'50. 5 kg. szarego pierza kor. 940, 
lepszego kor. 12*— do kor. 16:—, półbiałe kor. 17*—, 5 kg. 
pierza nowego, dobrego, białego, czystego kor. 24—, 
śnieżno-białe kor. 30:—, lepsze kor. 36—. Najlepsza 
dworska skubanka kor. 45—. 5 kg. nieskubanego pierza 
(dartego) z żywych gęsi kor. 266 i %0*—, Biały puch 
długi kor. 5*—, lepszy kor. 6-—, najlepszy ir kor. 
6:50 za nół kg., szary puch pół ZE kor. 250 i 8—, Wy- 
syłka iranko za pobraniem. ymiana dozwolona za 
zwrotem porta. 1 


Zygmunt Lederer, Janowitz 
_ a. AngefpNr. 22. obok Klattau (Czechy). 


L 137298/1913 
Ia. 


Obwieszczenie. 


Podaje się do publicznej wiadomości, iż celem od- 
dania w przedsiębiorstwo dostawy robót i materyałów 
dla gminy miasta Krakowa, w czasie od 1-go stycznia 
1914 do 30 czerwca 1917 roku, odbędzie się we wtorek 
dnia 9 grudnia 1913 o godzinie 12 w południe w Wy- 
dziale I. a. (ekonomicznym) Magistratu (II. piętro drzwi 
Nr 22) publiczna licytacya przez otwarcie ostempiowanych 
i opieczętowanych pisemnych ofert. 


Dostawa obejmuje następujące roboty i materyatły: 


A. Roboty: Wadyum | B. lfateryały: Wadyum 
1. blacharskie . „ 100 K | 18. ciesielskie . . 200 K 
2. bednarskie . « 20, 
3. ciesielskie . „ 100 „ | 19. wapno zwyczajne 50 „ 
4, kamieniarskie . 100 „ 
5, kaflarskie . » » | 20. wapno hydrauli- 
6. kołodziejskie „ 20 ,„ czne i gips + 200, 
7. kowalskie z wy- 21. cegłę . +» © „ 150, 
GEE podków 
dla koni Miejskiej 22. wyroby kamion- 
Straży pożarnej i kowe i betonowe 150 „ 
Zakładu czyszcze- 23. wyroby z lanego 
nia miasta +. '20.5 żelaza . . = 100. ,, 
8. lakiernicze . . 20, | 24. naczynia z żelaza 
9. malarskie i pokost. 40 „ surowego i stali 50 ,. 
10. murarskie . . „ | 25. naczynła emalio- 
11. powroźnicze 20 , wane, polerowa- 
12. rymarskie . . 20, ne i bielone, oku- 
13. szklarskie „ „ 60 cia drzwi i okien 50 „ 
14. szczotkarskie . 20, | 26. skóry . « „ „, %0,, 
15. stolarskie . 200 ” 
16. tapicerskie . „ 20, | 27. materyały skle- 
17. ślusarskie «+ + 150 ,, powe i farby 50 „ 


h Wadyum musi być złożone w Kasie miejskiej przed 
licytacyą, 

Oferty składać można codziennie aż do chwili licy- 
tacyi na ręce Naczelnika Wydz. I a. (ekonomicznego) 
Magistratu. f 

Warunki licytacyjne przejrzeć i odnośue druki o- 
trzymać można w Ekonomacie miejskim (Plac WW. Świę- 
tych L. or. 6, parter na prawo). 


Magistrat stol, król. miasta Krąkowa 


dnia 17 listopada 1913 roku. [1028 


Z nowoczesnemi wygodami 


HOTEL „CITY“ 


KRAKOW, UL. SW. GERTRUDY 28. 
Pokoje od 3 koron za dobę. 


Strzelby do 


wyśmienicie wypróbowane, 
zaopatrzone austr. stem- 
plem, stwierdzającym wy- 


» kość, dostarcza 4. Fi made 
worny dostawca 
HANNS KONRAD, Bri, Nr. 5082 (Czechy), 


Lankastrówka, strzelba o dwóch lufach, z lanoj stali dla 
Śrutu, na czarno oksydowana, łożysko na patroBy wyło- 
żone arebrnymi paskami, kaliber 16. kor, 48. — W lep- 
szem wykonaniu po koron 62—, 76*— i 88—. 

Dupeltówki Hammerlesa, automatyczne napinanie bez 
kurka, potrójny zamek systemu Greena, zamek z zabez- 

pieczeniem K 122'—. [833 
Najwi wybór strzelb do polowania Í rewol- 
AC dale Pan w moim głównym katalogu, 

który wysyłam każdemu darmo i opłatnie. 


DZIENNIK POWSZECHNY: 


CECEEEEOEEEE EEEE EEEE 


Przyjmuje zamówieuia na żakiety 
perskie, sealskinowe, astrachanowe, 
Źrebcowe oraz futra męskie i dam- 
skie Świtki, czapki i Galanterya we* 
dług najnowszych fasonów angi 19 

skich i francuskich. A 

e wykonuje punktum 

Preeran e ae a kg umiarkowam 


Przyjmuje futra do przech. na lato. 


Skład futer i pracownia knśnierska 


jlansława Bieleckiego 


w Krakowie, ul. Poselska 1. 15. 


MAGAZYN OBUWIA 


Galicyjskiej fabryki obuwia Tow. Akcyj. we Lwowie 


GAFOTA 


KRAKÓW, RYNEK GŁ. 34 (obok firmy A. Hawełka). 


WYRÓB KRAJOWY. 
SEE RE TVARE ; WEĘZZRTYNCHANERA S 
BDEBFEFEOEFEEEFEEEEEFEE 


Bezpłatne premie dla abonentów „łowi 5 


s] 
Każdy nowy miesieczny abonent 


otrzyma bezpłatnie i franko zbiór niezwykle interesujących opowieści 
p. t. „Przez lądy i morza“ z 30 ilustracyami. 


Każdy nowy kwartalny abonent 
(t j. taki, który przyśle wprost do administracyi prenumeratę za 3 mie- 
siące w kwocie 4 K 50 hal.) otrzyma nadto bezpłatnie powieść stano- 
wiącą senzacyę księgarskiego sezonu p. t.: 


„Pan Józef Rouletabille u cara“ 


w ozdobnej okładce (w Rosyi zakazana) przez Gastona Leroux. 

Na koszta poleconej przesyłki książki należy dołączyć do prenumeraty 

45 halerzy czyli łącznie przysłać 4 K 95 hal. Administrucya bezwarun- 

kową nie wyśle książki, jeźli równocześnie nie otrzyma zwrotu kosztów 
poleconej przesyłki. 


Każdy kwartalny abonent otrzyma zatem 


R dwie cenne książkowe premie. 


[1021 


ajaja 


EIDEOBEEMEE 


ZEGEEEGEGEHEEEJE 
EE] 


OODODDONRDEDODODE 
Dział ogłoszeń w „Nowinach“ 


prowadzony jest we własnym zarządzie 
Kraków, ulica św. Gertrudy liczba 10. 


poung s. a e m iapa, V 3 £ DE 
p OO O O ZZ zorze w" 3 


Jak można NKANNARZONAZCENNM 
zupełnie wyleczyć cierpie- i , 4 
ay SARE aeiia a Juz. | 
ezpłatnie wani 
donos: s Prosze otranko s m wyszedł z druku bogato ilustrowany p 
= 5 i 
sk padairuen: puj. ją Wesoły kalendarz 
z = 
(Czechy). [1026 -- poi pinl ti 
mu B „FIGIELKI 
Niemka Usa pei U l> B 
kiem polskim, młoda z do- a sa zak SAN 
brego Gomu, sympatyczna i s W E 
pracowita poszukuje zajęcia pi 191 4, r | 
jako sh ych dziad, E + A 
ewen stwa do star- „Wos y Kalend Ó wie: nadzwyczaj dobo- mi 
szej | Eora zgło- | B Mh A e A wio. Jak "= 
szenia pod eh LO“, Kraków, | Wj Abraham Prochownik był królem. — Przygody 
pos'e-restante. E leśniczego Blagi. — Kanty Wytryoh na rozdro- 
żu. — Ciężka przygoda leyka Szrapnela, — No- 
GROBLA SRE BEA B e A życzenia ANA pęd i sys 
Z powodu wyjazdu za- || < — Wiersze — Bajid Ta gy SOC aa potra- 
raz tanio do sprzedania ri cya. — „Wesoły KA ty he ozdobaej okładce 
r . e B SYTA à 
diwignia taúcuchowa S 20 halerzy. - 
Zz AZ F 
(Flaschenzug). Wiadomość w M Wszędzia do nabycia lub też za nadesłaniem a 
Administracyi „Nowin“, Kra- | 25 hal. w markach pocztowych wysyła wprost 


ków, ulica Św, Gertrudy 10. jj Wydawnie. „SENZĄCYA* Kraków, Zieloną 7/1. 
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